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wszystkim 
~ • DzlS przed południem w 
fmachu Komitetu Ceutralne-
co partii rozpoczęla się nara • 
da sekretarzy ekonomicznvch 
komitetów wojewódzkich 
PZPR. Obradom przewodniczy 
członek Biura Politycznego, 
•ekretarz KC PZPR - Bole· 
•law Jaszczuk. 

"' W Guadalajarze ( teksyk) 
t:anotowano w poniedziałek 
t:amach bombowy na dworcu 
•utobus .~wym. W wynika • 
t'kSplozJ1 9 osób zostało ran-
11ycb. * Spńldzielnie pracy zrze­
Jzone w Centralnvm Zwiazku 
Spółdzielczości Pracy wyko­
nały plan usług dla lucloości. 

'!' 16 bm. odbyła się w Urzę 
dz1e Ra_ciy J\tinistró v, pod 
t>rzewodmctwem wicepre?.esa 
łłady Ministrów Zenona No-
1\'aka konfen~ncja pr:Lewodni­
czących prezydiów wojewódt • 
kich (miast wyłączońych z 
województw) rad narodo· 
Wych. 

• W woj. olszfvti<kim ist­
nieje jedyna w I'olsco druh' · 
na strażacka „Estrady". zo-
1tala c;>na. utworz~na wiosną 
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XXVll sesja zgromadzenia ogólnego PAN 

radziła nad problemami rozwoju biologii molekularnej 

! 
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WE WTOREK, W PAŁACU STASZICA W WARSZAWIE ODBYŁA SIĘ 
KOLEJNA. XXVII SESJA ZGROMADZENIA OGÓLNEGO POLSKIEJ AKA­

DE:\UI NAUK. W OBRADACH, KTORYM PRZEWODNICZYŁ PREZES AU:A­
DEMII - PROF . .JANUSZ GROSZI\.OWSI{J UCZESTNICZYLI 1\1. IN. WICE­
PREMIER EUGENIUSZ SZYR, KIEROWNIK WYDZIALU NAUKI I OSWIATY 
KC PZPR - ANDRZEJ WERBLAN ORAZ MINISTER OSWIATY I SZKOL· 
NICTW A WYŻSZEGO - HENRYK J ABŁONSKI. 

Członkowie akademii br, dz1ęk1 porozunueniu Okrę 
!lowego Zarządu Ochotniczyrl1 
Straży Pożarnvch i olsztyń· 
lkiej „Estrady''· 

__________ , 
omó\\'ili wiele ważnych 

wem kadencji obecnych 
władz akademii dokonano 
wyboru 29-osobowego pre­
zydium PAN, w tym wy­
boru prezesa i 4 wicepre­
zesów akademii. Prezesem 
został ponownie prof. J. 
Groszkowski. 

* 17 bm. w godzinach ran­
nych powrócił do Gdvni z O• 
•tatniego w hr. rc.isu· do Ka· 
llady m/s „Batory". * W ostatnlrh clniach Ko-
!nenda Wojewódzkiej Stra:7y 
Ochrony Wód i Przyrody za : 
rządu Okręgowego 7.wiazlrn • 
Wędkarskiego w Rydgosi.czy : 
aostała zaa1aTn1owana, te w • 
jeziorach miejscowości Szar- : 
lej I Ło.iewo w pow. Jnowro- : 
-:ław stwierdzono masowe za- • 
trucie ryh, : . * Te1rnroczny plan kontrak· • 
tacjl zbóż - mimo większee:o : 
w sto•unku clo ub. roku area • 
lu o blisko 360 tys. ha - m • : 
•tal prawie w całości wyko- : 
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Uroczysta akademia 
lódzl{ich metalowców 

Wczoraj w sali Pą1\stwowej 
Operetki w Lodzi odbyła się, 
zorganizowana p rzez ZO ZZ 
l\!ctalowcow uroczysta akade· 
mia z okazji 60-lecia d7.iałalno· 
ści związku. 'V prezydium a ­
kademii z,qsir.dli m. in.: T se­
krc·tarz KL PZPR J. Spycha!· 
ski, SPkrct.arz CRZZ I. Sro· 
c-zy1iska. wiceprzewodniczący 
Prc7. RN m. Lor!zi E. Wró­
blewski. wiceminister przemy­
słu maszynowego ~t. 'Wyłupek, 
"iceprezcs ZG ZZ l\Ietalow· 
ców J{. Czel·witlsld, sekretarz 
\VKZZ R. Kubolewski, kier. 
Wyclz. Ekonomicznego KW 
PZPR W. Mielczarek, wetera· 
ni ruchu związkowego. 

Uroczystość otworzył sekre· 
tarz ZO ZZ Metalowców M. 
Piotrowski, a następnie refe· 
rat okolicznościowy, przedsta­
wiający dzieje związku, jego 
aktua1ne osiągnięcia i zamie­
rzenia, wyglosił przewodniczą­
cy zo 'Z.Z Metalowców w Ło­
clzi st. Nikoclemski. w dalszej 
części odbyła się dekoracja 
zaslużonych działaczy wysoki­
n1i odznaczeniami państ\'-·owy­
mi. Krzvże Kawalerskie Orde· 
ru Odrodzenia Polski otrzyma­
li: St. Benedyczak, S. Mikoła­
jewski i H. Niewiadomska. 
Złote Krzyże Zasłllgi: J. Mro· 
~iński. E. Swierczy1iski, T. 
Szmid t, H. Marciniak. M. 
Bloch, H. Gałązka, A. Krasor't. 
H. Szydłowski, K. Sroczyński 

i S. Prosnakowa. P on adto 11 
osób udekorowano Srebrnymi, 
a 9 Brązowymi Krzyżami Za­
sługi, Il osobom wręczono Brą­
zowe Medale „7.a Zasługi dla 
Obronncści Kraju". 

W dalsze.1 czqści akademll 
przemówienia zawierające wy 
rnzy uznania dla działalności 
związku i podziękowania jego 
działaczom za aktywność, wy­
głosili: J. Spychałski, który 
także przedstawi+ 1 perspekty­
wy rozwoju przemysłu elek· 
tromaszynowego w Łodzi, I. 
Sroczyńska i St. Wyłupek. Po 
przerwie w cześcl artystycznej 
wystą pil zespół Operetki, pre­
zentuj ac spektakl pt. „Dzięku• 
ję ci Ewo". (jp) 

·Spotkanie 
w KC KPZR 

W dniu 16 grudnia br. na 
Kremlu odbyto się spotkanie 
członka Biura POl1tycznego, 
sekretarza KC KPZR M. su­
stowa i sekretarza KC KP:t.ł< 
R. Ponomariewa z udającą Się 
do Pary:l;a delegacją Narodo• 
w ego Frontu Wyzwo1enaa 
Wietnamu Południowego s 
Tran Buu Klenem na czele. 

Łódzki konkurs plastyczny 
zakończony 

-
Zarząd Okręgu Łódzkiego 

ZPAP ogłosił doroczny kon 
kurs na obraz, rysunek I 
rzeźbę. Wpłynęło 168 pTae. 
\Vystawa pokonkursowa 
otwarta została w Łódzkim 
Ośrodku Propagandy Sztu­
ki. 16 bm. wręczono nagro­
dy. W dziale malarstwa. 
pierw,zą nagrodę ex aequo 
otrzymali Jerzy Kudukis, 
Henryk Strumillo, Helena 
Tchórzewska, nagrodę spe-

cjalną dla. młodego a.utora 
Edward Habdas. W dziale 
rysunku pierwszą nagrodę 
zdobył za zestaw trzech ry­
sunków Leszek Rózga, na­
grodę dla młodego autor& 
- Jan Grodek. W dziale 
rzeźby pierwszą nagrodę 
przyznano Kazimierzowi 
Karpińskiemu, nagrodę dla 
młodego &utora. Ewie 
Tyc. 

Dany. • * Wicenremier Iraku I ml- ; 
:nister obrony gen. Herd~n • 
Tekritl odbyl w tych dniach : 
inspekcję wojsk irackich sta- • 
cjonowanych w Jorcla nii. :: 

problemów związanych z 
rozwojem biologii moleku­
larnei, a więc tej gałęzi 
nauki, która na co dzień 
zajmuje się rozwiązywa­
niem tajemnic „kodu ży­
cia". O „inżynierii genetycz 
nej'' i o t~·m jak! wpływ 
ma poznanie jej tajników 
na kierowanie procesami 
biologicznymi - mówił w 
referacie prof. Wacław Ga 
jewski - dyrektor lnst~·tu 
tu Biochemii i Biofizyki 
PAN. Jego wystąpienie 
wzbudziło żywe zaintereso­
wanie uczonych. Następnie 
rozpoczęła się ożywiona 
dyskusj a, 

XXVII sesja zgromadze­
nia ogólnego była jedno­
cześnie spotkaniem wvbor­
czym, W Z\Viązku Z upły-

KPP i PPR w Łodzi i okręgu łódzkim 
• W Nigerii sil~- fPr!erR1ne • 

ataku.ia pozycje wojsk bia· : Na 
tnńskich na kilku frontach. • 
I.otnlctwo rządowe przeprowa : 

zdjęciu: Tran Buu Kien 
w Paryżu. 

W Łodzi i okręi:u lódz• 
kim, stanowiąr:nn \\' swych 
dziejach najhardziej hurzłiw1e 
rozwijajacy się osi odelt prze-
111ysl owy, szc1ególne l'adania 
pi-zypadly ruchowi 1 obotni­
czemu. 

dza nalo1y bombowe na no- • 
eycje obronne secesjonistów : 
w rejonie Umuah\i, • * \V mieście Quanton w : 
F.kwadorze wybuchły rozru- : 
chy. Ludność domagała •ię • 
poprawy warunków hytowych : 
oraz zagospodarowania mia- • 
sta. \V starciach 60 osób zo-
ltało rann'.\rch, 5 ares7to"'ano. * Centrala Handlu Zagrani­
cznego „CeTeBe" w Łodzi z1 
meldowała we wtorek o wv­
konaniu przed terminem rocz 
nych zadań w eksporcie wy· 
robów włókienniczych. * W poniedziałek odbyły 
1!ę w dawnej posiadłości bry 
t:1-Jskiej, Gujanie wybory pow 
lzechne - pierwsze od czasu 
uzyskania w 1986 roku niepo· 
dległości. 

Oświadczenie przewodniczącego 
N FWWP na rozmowy paryskie 

Przewodniczący delegacji 
N.FWWP członek Prezy­
dium Komitetu Centralne­
go NFWWP Tran Buu 
Kien, który przybył w po-
niedziałek do Paryża 
oświadczył na lotnisku 
m. in.: 

nym stronom i całkowicie 
kompetentna w rozwiązy· 
waniu wszelkich zagadnień 
dotyczących Wietnamu po­
łudniowego", 

Sekretarz Komitetu Łódzkie 
go PZPR l\larian Kuli1iski, b. 
członek KZMP i KPP, jeden 
ze wspólorganizatorów „Fron­
tu walki za naszą i waszą 
lVOlnośćP \V okresie okupacji 
w Łodzi oraz dyr. Muzeum 
Historii Ruchu Rewolu('Y,Jnego 
Stanisław lllierze.iewski scha­
rakteryzowali walkę łódzkich 
kon1unistów o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. 

* ustępujący z prezydentu· 
ry Johnson odbył w ponie­
dT.iałek ponacl godzinną roz­
mowę z desygnowanym na 
prokurator2 generalnego l\Iit­
chelem. Bylo to pierwsze o­
ficjalne spotkanie Johnsona z 
członkiem gabinetu Nixona. 
Rzecznik Białego Domu n ie u-
3awnił szczegółów rozmowy. 

• ,„Jesteśmy gotowi rozpo­
: cząć rozmowy z zaintereso 
: wanymi stronami w opar­• 

Konferencja paryska mo­
że napotkać liczne trudnoś-• 
ci i przeszkod)' - powie­
dział na zakończenie T ran 
Buu Kien. Dele'gacja 
NFWWP ma zamiar praco­
wać wraz z przedstawicie­
lami NFWWP w celu za­
pewnienia sukcesu tej kon­
ferencji. Problem polega 
tylko na tym, czy Stany 
Zjednoczone zechcą wyrzec 
się swych ciemnych zamy­
słów wobec naszego kraju. 

W okresie międzywojennym 
łódzka kl asa robotnicza nęka• 
na raz po raz bezrohociem, 
niehtdzkint trakto"' anien1, u­
stawicznymi atakami na płace 
i u1nowy zbiorowe - jedynie 
w KPP znajdowała wiernego 
reprezentanta swych intere­
sów, dzi ałacze KPP związani 
byli najściślej z zalogami fa 
brycz~ymi, k omórki partyj-

* Na wydziale Sorbony w 
Nanterre pod Paryżem w d a l 
1zym ciągu trwa strajk oku­
"acyjny. Teren uczelni oto­
czony jest przez oddziały po 
licji, która stosu.iąc się do 
urządzenia ministra oświaty 
1prawdza legitymacje studen­
tów. · * 14 grudnia zastrajkowalo 
I tys. górników w hiszpań­
skiej prowincji Oviedo. Pod· 
jęli oni strajk, ahy wyrazić 
1olidarność z górnikami cbo­
lr'yml na pylicę, których adml 
nistracja przeniosła clo „lżej­
szej pracy", obniżając im pła 
cę i przedłużając czas pracy, 
Strajk ob.iął 20 kopalń. 

tf1 Jak dono~i korespondent 
:AFP wczoraj wieczorem gru­
)la bojowa palestyńskiego ru­
chu oporu dokonała śmiałego 
ataku na most w strefie Ga­
ay. Most wyleciał w powie­
·trze. * W . Niemczech zachodnich 
trwa akcja represji wohec 

: ciu o 5 punktów ogfoszo-
5 nycb 3 Ustopada. 1968 r., 
• które reprezentują ofiejal­
i ne stanowisko NFWWP, Bę 
: dziemy występować jako 
: strona niezależna równa . ' 
; pod każdym względnm in· 
• • 

ne działały bezpośrelinio w 
fabrykach, bezpośrednio i bez 
zwłocznie reago,vały na wszy­
stkie wydarzenaa i zmiany 
sytuacji. 

Sukcesy klasowe wielkich 
stra.ików łódzkich z lat 
1919-22, _1923-24, 1928 i 1933 •ą 
Jednoczesnie sukcesami tódz· 
kie.i klasy robotniczej i łódz­
kich komunistów • 
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• • c o z ne 
Jak szukano zwłok Marii Walewskiej~ 

i Gazety łódzkie, a przede wszystkim „Ddennik" od dawna. podjęły I prowadziły 
· akcję wokół tajemnicy trumien znajdujących się w krypcie kościoła parafialne~o 

w Kiernozi. Czy tam właśnie znajduje się trumna ze zwłokami przyjaciółki wiel-
uczestników demonstracji an· • 
tyfaszystowskich i antywojen 
nych. Około 2,5 tys. osób ma 
1tanąć przed sądem. i 

kiego Napoleo!ia - ~I.ar ii Wale"'.skiej!?_ Oezy~iści_e,, że lwia_ część prasy traktowała 
za"'.sze rzecz ~ako ciekawostkę, zeby me pow1edz1ec sensacJę, słusznie chyba rozu­
muJąc, iż własciwe jej miejsce znajduje się na marginesie historii, 

Gdy jednak onegdaj. późnym wieczorem udaliśmy się clo Kiernozi, znajdujące się 
tam grono ludzi reprezentujących poważne instytucje i placówki naukowe i nie· 
zbędnych, zgodnie z przepisami, przy takim przedsięwzięciu, oświadczyło, iż z uwa­
gi na „naukową doniosłość sprawy" łódzcy ani inn i dziennikarze nie mogą uczest-

* Senator USA z rami~nia 
partii demokratyc1 ne.i McCar· 
thy, który jest r.złonkiem ko 
misji senatorskie.i do spraw 
r.agranicznych oskarży ł ohec· 
ną administrację amerykań-
1ką o militarY'zację polityki 
sagranicznej Stanów Zjedno­
czonych. * Prokurator Nowego Or· 
leanu Garrison oświaaczył w 
poniedziałek, iż zabójstwa pr~ 
aydenta Kennedy'eęo, jeęo 
brata Roberta oraz przywódcy 
niurzvńskiego Martina Luthe­
ra Ringa drkon'lne zostały 
przez te same· siły. * Fala mrozów' nawiedziła 
w ostatn;ch dniach n iemal ca 
łą Francję. W parvtu tempe· 
ratura spadłlł kill!:a stopni 
poniżeJ zera, 

i niczyć w otwarciu trumny. Oświadczenie to przyjęliśmy z głębokim zdumieniem, 
tym większym, że wysoka komis.la traktowa.la. .Je nadzwyczaj poważnie„. I dopraw-
dy wiele trzeba było włożyć wysiłku dla pokonania fikcyjnych I całkiem niepotne 

ł bnie stawianych przeszkód, by móc dziś przekaza~ Czytelnikom relację z tego„. 
„naukowego sympozjum", 

Po trzech godzinach ocze 
kiwania, gdy marzliśmy ra­
zem z kilkunastoma mili­
cjantami sprowad;:onymi z 
Łow'::za, by komisja pod­
jęła pracę, o godz. 23 przy 
stąpiono do otwierania 
pierwszej trumny, ~ 

Przecięcia metalowej 
trumny, przykrytej z 
wiPrzchu dębowym ·wie-
kiem i osłoniętej pięknie 
zdobioną, sukienną kapą 
dokonał p. Józef Kopka -
starszy Cechu Rzemiosł Me 
~alOFYC.ł.! ~ f.odzl, ~ 

Oczom zebranych ukaza­
ła się czysto obnażona 
czaszka, spoczywająca, na 
poo;łanej złotym jedwabiem 
poduszce, wypchanej wió­
rami. 

.(Doko_ńcze.nie ~a str. 6) 

W latac h kryzy•ów, strajków 
buntów chlopsł;ich Jód1ka or· 

ganizacj:t partyjna czvnnie 
" spierała st• ajkujących chło· 
pów, zbieraj~c fundusze, n1obi­
liz11jąc pomoc materialną i po• 
lityczna-agitacyjną. 

Jest rzec?ą charaltterystycz· 
ną , że szczególnie w Łodzi 
działanie KPP sprzyjało umac 
nianiu się jedności ruchu ro­
botniczego. Poprzez związki 
klasowe li.PP szeroko odrlzia· 
!~·wała na ludzi pracy i ogół 
spolecze1istwa. 

Ten ogromny zasięg spo 
łe_cznego oddziaływania prz~'­
n1ósł również dobre rewl!aty 
\V pracy nad h\•o rzenien1 w 
Łoązi w latach 30, jrcl· 
nolltego fr<>ntu, KPP, PPS 
li:lasowe Związki Za\\odowe i 

Inne part ie reprezentowane w 
Lodzi ju:l w 1931 roku poczę­
łr ściśle z solią wspóldztałac, 
a w 1936 r. wystąpiły wspól· 
nie na 1u<1nifestacji 1 ... n1ajo­
\>ej, ponad 100-tysięcznej ma­
nifestacji , Zwycięstwo wybor­
cze w Radzie l\1ie jskiej we 
wrześniu tegoż roku było naJ 
lepszym przejawem skutecznu 
~ci współdziałania. 

Do Łodzi i okręgu, w okr" 
sach szczególnie nasilającej 
się walki, pnybywa,ją raz po 
raz i tu działają towarzysze 
z centralnego kierownictwa 
partii i lewicy związkowej -
\\'ładysław Gomułka, lltarcell 
1\°0\YOtko, Aleksander Zawadz 
ki, Zenon ?\„o wak i wielu in-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wielki sukces polskiej załogi 

Wacl1owski 
czwartym miejscu 

Zasada • 
I 

na 
, . . . w wysc1gu g1ganc1e 

W Sydney zakończył się gl· 
gantyczny samochodowv rajcl 
Londyn - Sydney, Ostatnie 
Jt1lometry tej imprezy ohfito· 
wały w niezwykle ctran1atycz­
ne wydarzenia i przy1uos ty 
wic ie niespodzianek. ostatecz­
n1e zwycir,zcą rajdu i zctobyw­
cą nagrody w wysokości IO 
tn. funtów szterlini;ów został 
Szkot Andrew Cowan 'Ja<lący 
z 11artnerem B. Coylc na sa-
1nochodzie „llillman Hunter" 
(50 pkt. karnych), przed zna· 
nym rajdowcem, zwycięzcą 
rajdu Monte Carlo w 1964 r. 
Paddy Hopkirkiem tW1etKa 
Brytania) n1ający1n za partne„ 
ra T. Nasha, którzv jechali 
na „BMC-1800" - 56 ·pkt. kar­
n ych, 

Trzecie miejsce zajęła para 
australijska I. Vaughan i tt. 
Forsyth na samochodzie „~"ord 
Falc.on" - 6Z pkt, 

Wielki sukces odnieśli re-
prezentanci Polski SoJJ1cs1aw 
Zasada i Marek WacnowsK1, 
którzy w ostatniej fazie raJctU 
wykazali olbrzvn1ie dosw1a n­
c-:enie i odportiość ps yc111cz11ą , 
7.aJmując w ostatecznej klasy· 
flkacji r ajdu wys111ienite, 
czwarte miejsce - 63 pkt. kar 
ne. Tak więc zaledwie jeelen 
punkt dzielił ich od trzecieJ 
lokaty. Polacy jechali na sa· 
mocho<lzie „Porsche ~li :S". 

A oto dalsze miejsca: 5. 
llodgson i Rutherford (Austra 
lia) na sa1nochodzie „t'ora. 
Falcon" - 70 pkt„ 6. Aalto· 
nem (Finlandia ) i Liddon tW. 
tirytania) na san1oc11ottz1e 
"B~IC • 18~0" - 71 pkt„ 7. 
Kleint i l(Japproth (, RF) na 
samochodzie ,.~'ord 20 i\1RS" -
91 pkt.

1 
8. Firth i Ho!nvllle 

\Austra ia) n• liallł'.1~11oaz1e 

„Ford Falcon" - llł pkt. 9, 
Neyret i Terramorsi (b'ranĆJa) 
na „Citroen DS 21" - 125 pkt„ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nixon -
oficjalnym prezydentem 
USA 

W poniedziałek Richard Ni­
xon został oficjalnie wybrany 
pre7.yclentem Stanów Zjedno­
czonych. C:zlnnkowie kolegium 
wyborczego składającego się z 
!i38 „ wielkich elektorów" gło· 
sowali w 50 stanach kraju. 
.wyniki glosowania elekto­
row nie przyniosły zasaclnl­
czych zmian. Nixon został wy· 
~rany prezydentem otrzymu­
Jąc tylko 2 głosy mniej niż 
5 listopada. 

·!~~:~i~~·;,--·~· 
\'·'t.lf:j )~'./ 

l ' ' .-., '. r. ? 



15-lecie 
przemysłowej 

służby zdrowia 
Z oka.zji 15-lecia przemysło­

wej sluzby zdrowia w sali Fil 
harmonii Łódzkiej odbyła S!(l 

uroczysta akademia z udziałem 
Władz partyjnych i państwo­
wych n1iasta i \Vo'ewódz· 
twa. Obecni byli prz~dstawi­
ciele .organizacji społecznych, 
mlodz1~żow;,rch, zakładów pra­
cy, zw1ązkow branżowych i 
relj:torzy lóc:'t".)<ich uczelni me-
dycznych. ', • 

Na akademii dwie osob~· r.o 
iłtały udekorowane odznaka­
mi „Za wzorową prarę w słu 
tbie zdrowia", 5 osób otrzy­
mało Odznaki Honorowe m 
Łodzi, a 7 Honorową Odzna~ 
kti Województwa Łódzkiego. 
Ponadto dyplomy uznania Ml 
nlsterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej wręczono 9 zakła­
dom pracy i 23 kierown;kom 
przyzakładowych przychodni 
przemysłowych Łodzi i woje-
wództwa. (E. o.) 

Zespół Pieśni i Tańca - . .._. 

Ziemi laskiej i Zespół 

Małych form tDK 

Najlepsze w roku 1968 
Onegdaj odbyło się w Mi 

nisterstwie Kultury i Sztu­
ki plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Koordy 
nacyjnej. Podobnie jak w 
latach ubiegłych tak i w 
tym roku CKK przyznało 

22 najlepszym zespołom 
amatorskim nagrody i wy­
różnienia. 
Wśród nagrodzonych zna 

lazły się: Zespół Pieśni ! 
Tańca Ziemi Łaskiej, dzia­
łający przy Spółdzielni 
„Witamina" w Dobroniu 
oraz Zespół Małych Form 
Łódzkiego Domu Kultury. 
Serdecznie gratulujemy. 

(cis) 

Przed sejmową sesją ~udżetową 
świadczonyc~ 

poselskiej komisji 
ludności Wzrost produkcji usług 

na warsztacie 

'

tych dniach Sejmowa 
Komisja Przemysłu Lek 
kiego, rzemiosła i spół 
dz1elczości pracy, obra-

dująca pod przewodnictwem 
Ireny Sroczyńskiej przyjęła 
projekt planu i budżetu drob 
nej wytwórczości na rok 1969 
oraz projekt podstawowych 
założeń plan u w tej części na 
rok 1970. 

Jak przewiduje ów plan -
produkcja drobnej wytworczo 
sci wzrośnie w przyszłym ro­
ku o 6,6 proc., osiągając war 
tość 124,9 mld zł. Przyrost 
pr-0dukcJi będzie wy7.szy w te 
renach slabie) rozwm1ęty~h. 
co wiąże się z realizacją za­
dań w dziedzinie aktywizacji 
gospodarczej tych regionów. 
O blisko 10 proc. wzrośnie 
przy tym eksport drobnej 
wytwór,czości. Na ~zczególną 
uwagę - jak to podkreślali 

posłowie - zasługuje tu roz­
wój eksoortu w ramach szero 
kiej wymiany z krajami so­
cjali.stycznymi która działa 
bezpośrednio na zwiększenie 
zaopatrzenia rynku krajowe­
go I dlatego ze wszech miar 
powinna być popierana i roz­
wijana. 

D uże maczenie przywiązu­
je również drobna wy­
twórczość do dalszego 
rozwoju usług dla ludno 

ścl. Zgodnie z planem war­
tość tych usług ma wzrosnać 
w r?ku przyszłym o ,11,3 proc. 
Konieczne jest przy tym za-

pewnienie rozwoju usług 
szczególnie dziś jeszcze deficy 
towych jak naprawy zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, Lulługi moto­
ryzacyjne, remontowo-lJUdow­
lane, pralnicze, szklarskie 
itp. Tymczasem zaś - na co 
wskazywano w poselskiej dy­

.skusji - częstokroć rozwoj 
usług. hamuje niekorzystny 
przebieg inwestycji usługo­

wych. duży deficyt wyposaże 
nia technicznego oraz wcią~ 
niedostateczny przydział lo­
kali r. budownictwa uspołecz­
nionego. 

W dziedzinie spółdzielczości 
pracy plan na rok przyszły 
przewiduje dalszy wzrost pro 
dukcji globalnej (o 7,3 proc.), 
eksportu (o 11 proc.) oraz u­
sług, przy czym spółdziel­
czość zamierza szybciej prze­
chodzić na przemysłowe for­
my świadczenia usług. 

W
części dotyczącej rze­
miosła plan zakłada, iż 
'1.astąpi wzrost ilości za 
kładów rzemieślniczych 

o 3,6 proc. i w roku 1969 czyn 
nych ich będzie w całym kra­
ju 175 tys. W zakładach tych 
pracować będzie łącznie 340 
tys. osób. 
Posłowie podkreślali w dy­

skusji, że w ostatnim okresie 
podjęto - zgodnie z uchwałą 
V Zjazdu PZPR - wiele istot 
nych decyzji, które powinny 
stw-0rzyć warónki lepszeg.:i 
wykorzystania potencjału rze 

Kierownicy FBI i CIA 
pozostają na swych stanowiskach 

Najwyli•ze stanowiska Fede· 
rałnego Biura Sledczego (FBI) 
oraz Centralnej Agencji Wy­
wiadowczej (CIA) pozostają 
bez zmian po przekazaniu wła­
dzy nowej administracji Nixo-

na. Dyrektor FBI Hoover oraz 
naczelnik CIA, Helms przyję­
li propozycje Nixona pozosta­
nia na swoich stanowiskach 
w przyszłym rządzie repu bli· 
ka nów. 

miasta dla świadczenia usług 
ludności oraz uzupełniania za 
opatrzenia rynku w potrzeb­
ne artyk uly. 

Komisja przyjęła projekt 
planu i budżetu Instytutu 
wzornictwa Przemysłowel(o. 

(J, A. K.I 

Ambasador WRL 
w Łodzi 

Na zaproszenie ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy gości w naszym 
mieście z dwudniową wizytą 

ambasador Węgierskiej Repu­
bliki Ludawej - Bela Meme­
ty wraz z towarzyszącym mu 
sekretarzem ambasady An­
dreasem Motolaim. w godzi­
nach przedpołudniowych go­
sde spotkali się w Komite­
cie Łódzkim z I sekretarzem 

KŁ PZPR - J. Spychalskim, 
odwiedzili również przewodni 
czącego RN m. Łodzi - E. 
Każmierczaka. Ponadto zwie­
dzili Muzeum Włókiennicze I 
w ZPB im. Harnama spotka· 
li się z dziecięco-młodzieżo­

wym zespołem tanecznym. 
Wieczorem wzięli udzial w 
inauguracji Dni Kult„ry Wę­
gierskiej, która odbyła się w 
kinie „Przed\viośnie". 

Na dzisiaj przewidziane J.est 
zwiedzanie miasta, ZPB 1m. 
Marchlewskiego i Muzeum Hi 
storii Ruchu Robotniczego. V. 
godzinach południowych go­
ście złożą w;eniec pod pomni 
kiem na Radogoszczu. Wie­
czorem obejrzą przedstawienie 
w Teatrze Wielkim. 

E. O. 
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Eliminacje 
do piłkarskich 
mistrzostw świata 

Sesja Klubu Dziennikarzy Sportowvch 

List do Wł. Gomułki 
W eliminacyjnym meczu do 

piłkarskich mistrzostw świata, 
reprezentacja Salvadoru poko­
nała Antyle Holenderskie 2:1. 

Komunikat TOTO 
P. P. Totalizator Sportowy 

zawiadamia, że w zakładach 
piłkarskich z dnia 14.XII. 1966 
roku stwierdzono: 

12 rozw. z 12 trafieniami -
wygrane po 16.697 zł 

232 rozw. z 11 trafieniami 
- wygrane po 863 zł 

2.169 rozw. z • 10 trafieniami 
- wygrane po 92 z.I. 

• • • 
W zakładach Toto-Lotek z 

dnia 15.XII. 1968 r. si,wierdz<>­
no: 

1 rozw. z 5 traf. prem. 
wygrana i.ooo.ooo 11 

81 rozw. z & traf. ZW)'kł. 
wygrane po 34.346 zł 

6.639 rozw. z 4 trafieniami 
- wygrane po 628 zł 

1 163.239 rozw. z 3 trafieniami 
- wygrane po 27 zł. 

Wczoraj w lód7.klm Klubie 
Dziennikarza odbyła się X ju­
bileuszowa sesja Klubu Dzien 
nikarzy Sportowych. W uro­
czystości udział wzięli: przew. 
Prez. RN m. Łodzi E. Kaf­
mierczak. wiceprzewodniczą­
cy GKKFiT L. BE.>dnarsk', 
przedstawiciel Biura Prasy 
KC PZPR J. Symonik, przew. 
KR OFSWFiT J. Krticielewskl, 
kier. Wydz. Prop. KŁ PZPR 
R. Majewski, przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych i 
sportowych. 

Referat okolicznościowy wy 
głosił prezes KDS red. J. 
Zmarźlik. M. in. zwrócił on 
uwagę na stały wzrost pozio­
mu publikacji prasowych do­
tyczących sportu. KDS zrze­
sza 260 dziennikarzy z całej 
Polski, a organizacja wchodzi 
w skład Międzynarodowego 

stowarzyszenia Dziennikarzy 
Sportowych CAIPS). Daiej J. 
zmarźlik omówił najistotniej­
sze problemy pracy dziennika 
rzy sportowych. 
Następnie głos zabrał przew. 

Ferie świąteczne z ZMS 

Akcja otwartych sal 
i basenów pływackich 

Prez. RN m. Łodzi E. Kaf­
mierczak. W imieniu władz 
partyjnych i administracyj­
nych miasta powitał on ze­
branych. Zwrócił m. in. uwa 
gę na fakt dużej mozliwości 
oddziaływania dziennikar7y 
sportowych na młodzież przez 
ciekawe publikacje zachęcają­
ce do uprawiania różnych dy 
scyplin sportu. 
Reprezentujący GKKFiT je­

go wiceprzew. L. Bednarski 
wręczył Odznaki zasłużonego 

Działacza Kultury Fizycznej 
11 dziennikarzom. Oto ich na­
zwiska: J. Budny (Warsza­
wa). H. Czekański (Wrocław), 

T. Dobosz (Kr;ików), W Kacz 
marek (Łódź}, W. Korycki 
(Warszawa), K. Krzick; (Lu­
blin), S. Sieniarski (Warsza­
wa). M. Strzelecki (Łódź). W. 
Szkiela (Warszawa), B. Tu­
~zyński <Warszawa), B. War­
miński (Warszawa). 

Kilka redakcji, wśród. nich 
redakcja łódzkiego „Expressu 
Il ustrow<ineq;o" otrzymało Me­
dale 100-lecia sportu polskie­
go. 

Czterej dziennikarze sporto­
wi udekorowani zostali hono­
rowvmi octznakami KDS: .T. 
NieCiecki "Dziennik Łódzki 11 • 
L. Szumlewski (Łódzka Roz­
!(lośnia Polskiego Radia), J. 
Zmarźlik „Przeglad Sporto­
wy" 1 K. J. Rother „Tempo". 

W Imieniu odznaczonych po 
dziękował red. B. Tuszyński. 
Głos zabrał także przedstawi­
ciel Biura Prasy KC J. Sy­
monik, który podkreślit ideo­
wo-wychowawczą rolę snortu 
i duże zadania dziennikarzy 
sportowych w tej dziedzinie. 

Zwycięstwo i remis 
hok is~ów ŁKS 

W poniedziałek w późnych 
godzinach wieczornych odbyło 
się rewanżowe spotkanie ho­
kejowe o mistrzostwo II ligi 
LKS - Znicz Pruszków. Zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
!odzianie 12:0 (5:0, 2:0, 5:0). 
Bramki strzelili: Bial}•nicki 5, 
Lejczyk i Słowakiewicz po 2 
oraz Lagoda, Rażeń i Rakow­
ski. 

W sobotę i niedzielę hokei­
ści LKS grają w Szcze<:inie ze 
Spartą. 

W kolejnym mecau o mi­
strzostwo CPntralnPj ligi ju­
!'łiorów hokeiści ŁKS zremi­
sowali "' l\'arsza,vie z Legią 
5:5, 22 hm. juniorzy LKS gra­
ją z Pomorzaninem To~uń, 

Stanisław Oślizło 

naj'epszym piłkarzem ro~u 
Katowicki „Sport" ogłosił 

rezultaty tradycyjnego ran­
kingu 50 najlepszych polskich 
piłkarzy. Tym razem najlep­
szym piłkarzem został repre­
zentacyjny stoper Stanisław 
Oślizło z Górnika Zabrze. 

A oto w kolejności nazwiska 
pierwszej dziesiątki rankingu 
11 Sportu": Oślizło, Lubański, 
Banaś, Szołtysik, B. Blaut, 
Kostka, Deyna, Żmijewski, 
Gadocha, Wilczek. 

Wśród pięćdziesięciu najlep­
szych piłkarzy znaleźli się tak­
że dwaj łodzianie, przedstawi­
ciele ŁKS: Sadek na 28 po­
zycji i Szadkowski na 36. 

Pol~ka pierwszym sygnatariuszem 
konwencji o nieprzedawnianiu 
zbrodni wojennych 

W dniu 15 bm. w siedzi­
bie ONZ wyłożona została 
do podpisu zatwierdzona 
przez XXIII sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego konwencja 
o nieprzedawnianiu zbrod­
ni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości. Jako 
pierwsza podpis pod tym 
ważnym dokumentem zło­
żyła Polska. W imieniu rzą 
du polskiego konwencję 
podpisał stały delegat PRL 

przy ONZ, amb. B. Tomoro 
wicz. ' 

W czasie ceremonii pod­
pisywania delegatowi pol­
skiemu towarzyszyli dyr. 
dep. organizacji międzyna­
rodowych MSZ Eugeniusz 
Kulaga ora:z. główny dorad 
ca prawny delegacji pol­
skiej na XXII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego A. 
Klafkowski. 

KPP i PPR w łodzi i okręgu łódzkim 
(Dokończenie ze str. 15 

nych. W okresie wzbierają. 
cej fali faszyzmu w Europie 
umacniała się w wyniku dzi'1 
łania łódzkiej organizacji 
KP_P i:iea międtynarodowej 
sol1d.arności klasy robotniczej. 
Jednym z jej pnykładów są 
karty z dziejów walk hiszpań 
skiego proletariatu i udział' w 
nich łódzkich komunistów. 

W latach poprzedzających 
n wojni: światową KPP w Ło 
dzi szeroko popularyzuje id ee 
zbliżenia i sojuszu ze Zwią:r.­
kiem Radzieckim. WsT~d za­
grożenia pokoju i bytu nar()· 
dowego przez hitlerowski ta­
szyzn1 KPP·owcy widzą w 
ZSRR jedyne realne oparcie 
i gwarancję niepodleglości. 

Na uwa~ę w latach później 
szych, juz po rozwiązaniu 
KPP, zasługuje fakt, że mimo 
za,vieszcnia normalnej dzia· 
łalności ore:anizacyjnej partii 
- .ie.i dliałacze niepl'zerl.\'Rnie 
pracu.ią wśród łódzkiej klasy 
robotniczej. 
Dzięki temu równieł ~raca 

„Ftontu "~alki za naslą 1 wa 
sza wolność" oraz działałnoSć 
PPR natrafily już od samego 

początku na podatny, przygo­
towany polityc7nie grunt 
ideowy. \V połowie czerwca 
1942 r. zostało powołane kie· 
rownictwo Łódzkiego Obwodu 
PPR. Na jego czele stall b. 
działacze i przywódcy „Fron 
tu Walki" - Ignacy Loga­
Sowiński, Mieczysław Moczar, 
Stefan Przybyszewski, Cze­
sław Szymański, Leon Kocza• 
ski, Tadeusz Gląbski. Kierow 
nictwo to konsekwentnie reali 
zawało w okresie okupacji ha 
sła. walki o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne . \V ten spo­
sób w nowych warunkach 
PPR stała się kontynuatorką 

KPP, jej najlepszych trady­
cji. 

Po wojnie, 23 stycznia 1945 
roku na pierwszym organiza­
cyjnym Y.ebraniu powołano łó­
dzką instancję PPR. W no• 
wych warunkach politycznych 
wcielała ona · w życie idee na 
kreślone w programiP. PPR, 
jeszcze w okresie okupacji, 
biorąc na siebie odpowie-
dzialność za społeczny, go• 
spodarczy i polityczny roz• 
wój miasta i okręgu łódzkie• 
go. 

Wachowski Zasada • 
I 

na, czwartym miejscu 
, . . . 

w wysc1gu g1ganc1e 
(Dokończenie ze str. 1) 

10. Clark (W. Brytania) 
Anders•en (Nor\\ Pll'ia) na 
„Ford Lothus Cortina" - lłł 
pkt. 

Okazało się, że wiadomosct 
o wycofaniu się Clarka z 
imprezy hyly błędne. Zawod· 
nik ten zdolał usunąć a.etekt 
san1ochodu, ale stracił wtele 
cennych minut i nie odegrał 
Już pierwszoplanowej roli w 
rajdzie, 

O niezwykłym pechu mogl\ 
mówić liderzy rajdu - Lucien 
B1anchi (Belgia) i Ogier wran 
ej~), którzy zaledwie 153 Km 
prze:l metą w Sydney zderzy 
li się z prywatnym samocl!o­
dem i odpadli z rajdu. Bianchi 
przewieziony został z c1ęzKlllll 

obrażenian1i do szpitala, a 
Ogier rloznal szoku nerwowe„ 
go. W momencie wypadku 
Bianchi •pał odpoczywając, a 
wóz prowadził Ogier. 

Na metę rajdu, znaJnUJl\Cl\ 
5ię w Sydney pierwsLy przyje 
chał samochód prowadzony 
przez Hopkirka, a tuż za mm 
wpadł zwycięzca - Cowan. 

Ai:-encje podały r()wnież, ze 
Jeden z kand~'datów do zwy­
cięstwa - Belg .Staepa/aere, 
kt6ri• przez długi czas znaJdO 
Wal się na 2 względnie 3 
nuejscu w klasyl\kac)i og<>l­
nej mial również wypadek na 
ostatnich kilometrach trasy. 
Jego niebieski „ForcP' wypadł 
na zakręcie z szosy i stoczył 
się do rowu. Zawodnik prze• 
szło f{orb:ine c-zekał na pon1oc, 
a po wprowadzeniu wozu na 
szosę kontynuował jazdę. :La• 
jąt Jednak dalekie miejsce. 

Oficjalne wvniki rajdu zna­
ne będą później, bowiem wte• 
lu kierowców przvhyło na me 
tę z poważnymi opOznienianu. 

Zasada po przybyciu no 
Sydney, oświadczył: „G<IVbY 
był jeszcze ,ied en etap, wygra· 
libyśmy wyścig". 

Według nieoficjalnych łla· 

nych, Zasada i Wachowski 
zdobyli nie tylko czwarte 
miejsce w gigantycznym ma• 
ratonic, ale również tytuł naj­
lepszej drużyny na terenie 
Australii. Ze zdobyciem tego 
tytułu zwią1,ana jest nagro11a 
w wysokości 2 tvs . funt<>w 
austr"a!iJskicb (4 tys. rto1arow1o 

Filharmonia Łódzka otrzymała 

Salę Kameralną 
Na dwa tygodnie przed 

terminem, MPRB nr 2 
ukończyło prace przy bu­
dowie Sali Kameralnej 
Łódzkiej Filharmonii. Znaj 
duje się ona w dawnej 
świetlicy przerobionej wg 
projektu K. Pliszki. Pomieś 
ci 230 słuchaczy. Odbywać 
się w niej będą poza kon-

certami kameralnymi, reci­
tale i małe koncerty szkol­
ne. 

Corocznym zwyczajem w o­
kresie zimowych ferii świą­
tecznych ZŁ ZMS wspólnie z 
ŁKKlfiT, Kuratorium OS m. 
Łodzi i SZS organizują akcję 
otwartych basenów i sal gim­
nastycznych. Tym sposobem 
młodzież szkolna będzie mo­
gla przyjemnie spędzić czas 
wolny od nauki pływając czy 
korzystając z urządzeń sal 
gimnastycznych. 

dą kuligi na terenach Rudz­
kiej Góry w Parku Poniatow­
skiego, w parku na Zdrowiu 
oraz wyjazdy do Smardzewa, 
Grotnik, Kolumny oraz innych 
podłódzkich ośrodków wypo­
czynkowych. 

Z początkiem przyszłego ro­
ku z okazji 25-lecia PRL i 24 
rocznicy wyzwolenia Łodzi ZŁ 
ZMS zorganizuje turniej ko­
metki i tenisa stołowego w ob­
sadzie krajowej, szkoły przy­
zakładowe i miedzyzakładowe 
będą mogły wziąć udział w 
turnieju piłki siatkowej o pu­
char ZŁ Zl\1S. Wzorem lat u­
biegłych kontynuowana będzie 
akcja budowy prostych urzą­
dzeń sportowych ze szczegól­
nym uwzględnieniem lodo­
wisk. 

Ucze<tnicy jubileuszowej X 
gesji KDS wystosowali list 
do I sekretarza KC PZPR W. 
Gomułki. 

W r,ndzinach wieczornych 
Kronika wypadków 

Wczoraj odbył się ocze­
kiwany przez łódzkich me­
lomanów koncert inaugura 
cyjny. Na program złożyły 
się wyłącznie utwory kom­
pozytorów polskich - daw 
nych i współczesnych: A. 
Jarzębskiego, M. l\.'Iielczew­
skiego, K. Szymanowskiego 
i T. Paciorkiewicza. Wy­
stąpili artyści Filharmonii 
w składzie: Kwintet Instru 
mentów Dętych i Kwintet 
Instrumentów Smyczko­
wych oraz soliści prof. K. 
Bacewicz, koncertmistrz 
Łódzkiej Filharmonii 

A oto szczegótowy program 
udostępnienia b2senów III LO 
1 MDK mloclzieży 23, 24, 27, 31 
bm. oraz 2, 3, 4 styczn la roku 
przyszłego w godz. 9-16, Chęt­
ni muszą posiadać zaświadcze­
nia lekarskie. Również w w.w. 
terminach udostępnione zosta 
ną sale gimnastyczne: Startu 
przy ul. Teresy 56, Społem, ul. 
Północna 36, swos w Parku 
3 Maja, LI<S ul. Zakątna 82, 
WldZ!!Wa ul. Armii Czerwonej 
80. Sale te będą czynne w 
godz. 10-15. 

Ponadto zarządy dzielnicowe 
ZMS oraz 7.Ł o r iianizować bę-

Od stycznia przyszłego roku 
w poszczególnych dzielnicach 
rorpoczną się rozgrywki lig 
dzielnicowych w plice siatko­
wej, szachach oraz tenisie sto­
łowym. 

dziennikar1e sportowi spotka­
li się z władzami nas7.ego mia 
sta. reprezentowanymi przez 
przew. Prez. RN m. ł~odzi F,, 
Ka?mierczaka i sekretarza KŁ 
P7.PR H. Reiniaka. 

W trakcie spotkani:t E. Kaź­
mierczak wreczyl Honorowe 
Odznaki m. Łodzi trzem dzien­
nikarzom red. red.: J. Zmar~ 
źlikowi, J. Calusińskiemu, M. 
Wóicickiemu. 
Następnie prezes Klubu 

Dziennikarzy Sportowych J. 
Zmarź!ik przekazał plakiety 
honorowe KDS I sekretarzowi 
KŁ PZPR J. Spychalskiemu, 
przew. Prez. RN m. Łodzi E. 
Kaźmierczakowi, sekretarzowi 
KŁ PZPR II. RP.jniakowl oraz 
przew, LKKF w. zatk~mu. 

O godz. 9 na ul. Przyby­
szewskiego przed posesią 

n 33 z t}•lnego pomostu tram­
waju linii „4/4" w czasie 
jazdy wyskoczył 16-letni To­
tnas:„ Morawski, zan1. ul. Wbt„ 
czańska 250. z bardzo C,iężki· 
n1i obrażeuian1i ciała odwie­
ziony został do Szpitala im. 
Pirogowa. 

• • • 
Pod jadący ul. Kasprzaka 

60 /62 samochód ciężarowy mar 
ki Star wpadł 8-letni WoJciecn 
.Hesler, zam. ul, Kasprzaka 55, 
Ciężko rannego chłopca od­
wieziono do Szpitala im. tlo­
nenberga. 

• '* • W miejscowości SlerpOw 
pow. Łęczyca na skutek raz· 

winu;cia nadmiernej szyt>Kos. 
ci sa111och6d „ \Varsza wa" zde 
rzył się z autobusem PKS, W 
v.•ypadku śn1ierć poniosły dwie 
osoby, a dwie zostały ciężko 
ranne. • * • 

W ZPDz. im. T. Findera, 
u1, Łukasińskiego t, wybucni 
pożar w .krojowni na skute!< 
zaiskrzenia na 1uaszyn1e. 
Ogień został szybko zuKw1no­
wanv. 

• • 
W zanieczyszczonym przewo 

li.zie kominowym w budynKu 
mieszkalnym przy ul. ISreD­
rzyńskiej 7 zapałily się sanze. 
Pożar został szvbko zlo)<a11zo­
wany i ugaszony, 

(e. o.) 

doc. Z. Hodor, L. Skowron 
Z. Krzewicki. 

Koncert ten stanowił 
przegląd możliwości łódz­
kiego środowiska muzycz-
nego. (wan.) 



RVZACJA 

Motorniczy prowadzący tramwaj ulicą Nowotki nie jest praktycznie w stanie 
przebrnąć przez węzeł przy Uniwersyteckiej nie wymuszając pierwszeństwa. To 
samo dotyczy ul. Zachodni ej przy Ogrodowej. N a wąskich, zatłoczonych uli­
cach śr6dmieścia dopuszcza się wszędzie możliwość parkowania samochodów, 
co zwęża jezdnię o dwa pasma ruclm. Najjaskrawiej występuje to oczywiście 
na Piotrkowskiej. Nic dziwnego, że kierowcy autobusów nr 57 wykazują wiele 
inwencji, by pod różnymi pretekstami uchylić się od podjęcia służby na teJ 
linii. Przykłady można mnożyć. Ale po co? '

.„ .... „„ .... „ ........ „-........ „ .... „ .................... „„ .... -„ .... ~. ,- ł 

«J A S K ó t K I». 
czyniące 

• 
wiosnę 

ŻYWIOŁ NIEDOCENIANY Trudno ocenić w Jakim stopniu tego rodzaju „jas· 
kółki" czynią „wiosnę" w krajowej pr.odukcji f!la~zyn 
włókienniczych. Nie można jednak me zauwazyc, iż 
mimo powainego niedoinwestowania tego P_rz~m!słu ł 
opóźnień w stosunku do przoduj_ących na sw1ec1e. od 
pewnego czasu rośnie liczba kraJow:rch nowoczesn!ch 
konstrukcji w zupełności dorównuJących zagramcz- 1 

I 

f Lód~ - wedl~g danych a 
· 1965 r. - charakteryzuje 
się najniższym wprawdzie 

·, wskaźnikiem ilości samo-
chodów na l.OOtl mieszkat'i 

' ców (Warszawa - 28, Po­
znań - 25, Lódź - 16), nie 
mniej, jak ·wykazują prze­
prowadzone na 7 skrzyżo­
waniach analizy wielkości 
ruchu, w naszym m1esc1e 
notuje się większy procen­
towy „przyrost ruchu'' niż 

!przyrost pojazdów. Stąd 
już w chwili obecnej ob-
aerwujemy w śródmieściu 
spadek prędkości pojazdów, 
duże straty czasu na skrzy­
towaniach, poważne zagro­
żenie bezpiecze1istwa na 
Jezdniach. 

Zapotrzebowanie społecz­
ne na samochody i moto­
ryzacja stały się bowiem 
nieodłącznym zjawiskiem 
współczesnej cywilizacji, 
złamały bariery wysokich 
cen samochodów. Nagroma 
dzone oszczędności w PKO 
1 innych kasach przekra­
czają - oczywiście w ska 
li krajowej - wartość mi­
liona samochodów osobo­
wych. Milion potencjalnych 
właścicieli czterech kółek! 
Na · szczęście są to możli­
wości potencjalne, a nie 
:faktyczne zamierzenia. 

Opracowana w roku 1959 
11rzez Instytut Gospodarki Ko 
iuunalnrj „hipoteza motory· 
.zacy~na" dla m. Łodzi pne• 
widywała nasz stan posiada· 
nia - samochodów osobo· 
"'·ych - na 1965 r. w ilości 
15 umochodów na tysiąc o­
sób. Okazało się, ie samocho 
dów w tym roku było zare­
jestrowanych już 17 na tenże 
tysiąc mieszkańców. życie sko 
tygowalo więc przewidywani>• 
o 11 proc. Przekroczono je 
także i w stosunku do ilości 
motocykli i samochodów cię· 
:i:arowych - o 3 proc. Nie 
doceniono siły atrakcyjności 
motoryzacji, tak, jak nie do· 
cenla się w dallzym ciągu 
ujemnych jej konsekwencji. 
Powyższe tendencje zmusi• 

ły do skorygowania „hipote• 
ay motol'yzacyjnej" dla m. 
Łodzi do ilości 120, a nawet 
rozważa się możliwość preyję 
cia wskaźnika motoryzacji rzę 
du 200 samochodów na LOOO 
mieszkańców w r. 1935. omal 
te nie jeden samochód na 
rodzinę... Korekta „hipotezy 

SAM OCH OD 
SZCZĘSCIA CI 
NIE D A ... 

Lódź, jak wiadomo, ma 
charaktel· specyficznie XIX­
wieczny, z tradycyjnym u­
kładem ulic. Sieć uliczna 
mimo dogodnego układu 
szachownicowego - zwlasz 
cza w centrum - nie od-
12owiada obecnym wymo­
gom. Ulice SI\ zbyt wąskie. 
Ciągi urywają się: Al. Ko­
ściuszki przy żwirki, Że­
romskiego przy Obr. Stalin 
gradu, Zachodnia przy Li­
manowskiego, Gdańska przy 
Ogrodowej, Wólczańska 
przy Próchnika, Sienkiewi­
cza przy ul. 8 Marca itd. 
Brak międzydzielnicowych 
„przelotów" omijających 
centrum. Główne trasy (z 
wyjątkiem Piotrkow~kiej) 
nie posiadają dobrego o­
znakowania. 
Więkozość 1krzytowań cla­

.1no zabudowanych wyso)<imi, 
z:ulaniającymi widoczność ka· 

n1ienicaml, nie ułatwia skręca· 
nia samochodom, W związk11 
ze stałym wzrostem ruchu 
kołowego, w zrastać będzie li­
czba parkujących pojazdów 
szczególnie w śródmieściu. 
Proces ten będzie ciągle się 
pogłębiał. W tymte iródmie­
ici u wzrasta i ruch pieszy. 
Otwarcie nowych atrakcyj­
nych placówek handlowych 
H,UniwersaJ", „l\1agda", w naj 
bliższej przyszłości Spóldziel· 
czy Dom Ilandlowy), przy je 
dnor.zesnyn1 dotychczasowyn1 
opóźnieniu budowy ośrodków 
handlowych w osiedlach pery 
leryjnych, powoduje większe 
zatłoczenie centrutn. Już oł>ec 
nie niebezpiec7nie jest prze.iść 
odległość dzielącą „Unlwer· 
1al" ocl przystnnku tra111wa­
jowego. Powód? - brak w po 
bliżu przyzwoitego parkingu. 
Samochody „manewruJą" I 
parkują przed wejściem do 
domu towarowego. 

ZNAMY TO WSZYSCY 

W miarę wzrostu liczby 
mieszkańców i pojazdów w 

mie~cle, maleje możllwo4c! 
swobodnego poruszania się 
samochodów, Bardzo cieka 
we rzeczy na ten temat 
mówiono na ostatniej nara 
dzie Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Komu 
nikacji NOT, Jeden z refe­
rentów stwierdził m. in., że 
przy ilości 20 samochodów 
na tysiąc mieszka11ców 
(stan zbliżony do dnia dzi­
siejszego) należaloby celem 
zapewnienia im możliwości 
swobodnego poruszania się, 
parkowania i garażowania 
pośwJ.ęc1ć komunikacji oko 
ło 8 proc. powierzchni cen­
trum. Osiem procent -
śródmieścia na drogi, gara­
że, parkingi. Przy zakłada­
nej w perspektywie ilości 
200 samochodów (ciągle na 
tysiąc mieszkańców) - aż 
67 proc. powierzchni cen­
trum. Z powyższego wyni­
ka, że już przy hipotezie 
około 300 samochodów -
potrzeby komunikacyjne 
przewyższą powierzchnię 
dzielnicy centralnej miasta. 
Tak jest już w Par:irżu, 
gdzie samochody są w sta­
nie - gdyby wszystkie je­
dnocześnie wyjechały do 
śródmiescia - dokumentnie 
zakorkować każdą uliczkę. 
Inaczej mówiąc samochód 
nie będzie ulatwieniem, ale 
zmorą miasta, Chyba, ie 
nastąpi konsekwentne dzia 
lanie nie polegające tylko 
na wyrównywaniu dotych­
czasowych zaniedbań i za­
spokajaniu bieżących po­
trzeb, ale i in\\cstowaniu 
w rzeczy, które zaczną o­
wocować za 20 lat. A cóż 
to 20 lat? - zaledwie czte 
ry pięciolatki... 
Trudność polega jednak I 

na tym, te wzrost motoryza­
cji ma nalony wplyw na 
pogorszenie ruchu w komu­
nikacji zbiorowej (tramwaj, 
autobn•y), które przewożą o­
becnie 90 proc, ogółu ludno­
łci. N ie wszystko da się za· 
łatwić przepiumi, nakazanti 

zakazami admin ii tra cy jny-
mi .•• 

A. PONIATOWSKA 

nym. 1 
Oto w przyszłym roku Łódzlta _Fabryka Ma~i~ Jed- ł1 

wabnlczych „Majed'', ldóra wła:snie obchod:za 7:>-lecle ~1 
# i.wej działalności DOSTARCZY 32 PRZEWl.JARKI DO , 
#PRZĘDZY ELASTYCZNEJ, TYP RY-2l, DLA NOW~i' 
#BUDOWANEJ W ŁOWICZU FABRYKI „SYNTEX , 1 
ł Standardem konstrukcji maszyn~ te. (pow~tałe w 1 
ł pracowni in:i;. z. Kujawskiego) dorownuJą k!~s1e świa- 1 
ł towej, po7<walają bowiem osią_gnąć szybkosc.„przewi· 1 
ł janla wynoszącą 530 m n~ mm utę. ''.~yntex będzie ; 
ł więc wyposażony całkowicie w przew1Jarkl krajowej i' 
! 

produkcji. Aktualnie egzemplarz tej maszyny prac u- 1 

je już w ZPP im. M. Buczka. I w lutym przyszłego roku gotowy będzie proto~yp 
prl!ewijarki do włókien sztucznych,. typ RZ-11;, k~o,~a : 

ł także stanowi oryginalną konstrukc.Ję. „~tajedu P : ł 
ł stałą w pracowni konstruktorskicJ mz. Z: ~odar #1 
ł C'Zyka Maszyna ta odznacza się dwakroe większą I' łwydajnośclą niż produkowane dotychczas w tej fabrYM· ' 

' 

„ ki RZ 3 l b RZ-5 W PRZYSZLY 1 ce przeWlJ&r - , u · 
ROKU SKRACAJĄC DAWNIEJ USTALONE TER· 1 

!
MINY· 'zAJU.AD CHCE PRZYGOTOW Aó TZW. , 
SERIE PILOTOWĄ 10 SZT. TYCH MASZYN I OFE- ' 
ROW AC .lE ODBIORCOM KRAJOWYM w 7.Al\HA~ ' 
ZA ZAMÓWIONE WCZESNIE.T TEGO RODZAJU t. 
MASZYNY STARSZYCH TYPOW. 

(jp) !, ........ „ .... , .... ,„„~„„„„,„ .... , ..... ,~ ..... „ .... 

List z Warszawv 
Liczba mle3zkańców najwlęksttao o'ledlts UJ et!\• 

trum warnawv, Cl nazwie „Za żeUizną Bramą"1 
sięga jut 4,5 tysiąca. A jeszcze niedawno. tennfl 
te nazvwano „dzikim zachodem". Gnleździlv 1lę tu 
stare ruderv. male warsztadkt I resztki czynsze>­
w11ch kamienic. o miejscach, w którvch nieba• 
WP.m będą rozbllf&klwać łwlatla nowych okieni 
krą.t11l11 cale legendy, któr11 wvJaśnilll ostatnio ko• 
pal'kl budowlane. Tutaj bowiem znajdowaly si• 
słynne swojego czasu podziemia, o których nikł 
już prau:ie nie pamięta! .przed przystąpieniem do 
budowy wielkiego osiedla mleszk1miowe170. 
Już pierwsze, p·rób1u1 wiercenia gruntu dla celót.O 

budowlanych wykazały Istnienie systemu ptumle 
o du:'ei głębokości. Ich kubatttr~ określano 1.0 
przvb li:ieniu mi ok. 100 tvs. metrow sześciennych. 
Jak się okazało. na terenie przyszleao osiedla mle• 
1zf<aniowego istniało kiedyś kil.ka browarów. 
Pierwsze z nich zaloźono w XVIII wieku, Ponle• 
11·aż w czasach tych nie znano jeszcu• urządze~ do 
filtrowania piica. potrzebne byly rozleqle pomt~ł%• 
c!enia. w którvch 11apój tł'!n leżct1cowa! i kla.-owal 
sie przez dlugie miesiące, Pói:niej cz<1ść plwnlc za­
mieniono na magat11n11. Z chwilą wybuchu II woj• 
ny , :lwiatowei podziemia te tracą przeznączenl• 
handlou:e i nikt już prawie o nich nie pamięta. 

imotoryza~yjnej" n1u1i 1powo·------~----~~-~--~-~--~--~----~---------~-----

Fa.kt ten pozwolil na wykorzysta.nie niektórych 
pomieszczeń do celów konspiracyjn!lch, Szczegól• 
nie ciekawa jest historia piwnic dawnego browa• 
ru ,.Korona", W 1943 1·oku postanowiono wyko­
rzvstać .je na konspiracyjny warsztat opancerzant<1 
1amochodów oraz przyszlo koszary powitańcz~ 
okreilając je k~yptonlmem ;, Teltmena". 

i 

'ować • 

pOWAZNB ZMIANY 

nie tylko w planowaniu elt• 
mentJw nowego układu komu 
nlkacyjnego (drogi, wiadukty, 
parkingi, garate), ale i w 
awiększeniu na.kładów na ten 
ee!. 

500-tysieczny 
agregat do lo~ówek 
z taim montażowych „zszedł" 

IOo tys. agregat sprężarkowy 
do lodówek, wyprodukowany 
pran Zakłady Elektromaszy­
nowe „Eda" w PonlatoweJ 
(woj. lubelskie), będące JedY• 
nym producentem tych agreia 
łów w kraju. 

W związku z dutym zapo· 
n~ebowaniem zakłady wYll•O· 
dukuji\ w br. H6 tys. agrega­
tów do popularnych, domo· 
wych lodówek „Polar'', 
„szron" .• ,Foka" i 
zamiast uprzednio 
DYch 135 tys. 

„Silesia", 
planowa-

Gdynia otrzymała 
nadmorski bulwar 

Po blisko 4-letniej budowle 
Gdynia otrzymała bulwar nad 
'1\0r&ki u 1tóp Kamiennej G6 
ry. 

Długołć eutwaru wynosi 520 
m. Kończy 1ię on kolo Po· 
tan.ki Redłowskiej mall\ przy-
1tanią żegla.rską. Betonowy 
pa1 •tanowi rówrioczełnle aa• 
bezpieczenie brzeg6w JUmien• 
Dej ~ór7~ 

-----------Polscy filmowcy kręcą „Jak rozpętałem li 1 " WOJnę 

I Zagraniczni filmowcy rzuca w wir nieprawdopo-
wiród nich także polscy, dobnych przygód. Spryt, 
chętnie kręcą plenery me- odwaga. coś, co by można 
których filmów w Związku nazwać warszawskim cwa· 
.Kadzieckim, l\1, in. pusty- mactwem, pomagają mu w 

I Ilia w dalekim Uzbek1sta- wielu niebezpiecznych iY· 
nie była przed kilku Jaty tuacjach wYdostać się z 
celem wyprawy polsk1eJ opresji i uratować życie. 
ekipy filmowej retysera Czego w tym filmie nle 
Jerzego Kawalerowicza, będzie! Karkołomne uciecz 

I 
który realizował przez ' ki (także z rąk gestapo!) 1 
mie&iące sceny do „~·arao- pościgi, walki wręcz i po· 
na". Piaski uzbekistansk1e tyczki na pustyni, bomhar-
uoskonale imitowały eglp· dowanie i zatapianie stat• 
1ką pustynię. ków. No i olbrzymia por· 

: AFRYK'A''"W„. 
I 
I 
I 

AZERBEJDŻANIE 

I 
I 
I 
I 

znowu udali się w dalekie 
rejony ZSRR - tym ra­
zem do radzieckiej Repu· 
bliki Azerbejdżanu, 1crs­
lej do stolicy tej republiki 
- Baku. W okolicach mia· 
sta, na szerokiej pustynneJ 
łasze piasku nad nmym 
brzegiem Mona Kasp1Jsk1e 
go kręcone były sceny (w 
drugiej połowie pażdziern1. 
ka i w pierwszych dmach 
listopada) do 2-seryJnego 
Ulmu reżysera Tadeusza 
(;bmielewskiego „Jak roz­
pętałem drugą wojnę •wta· 
tOWi\" j „Jak zakoilczyłem 
drugą wojnę światową" z 
aktorem warszawskiego 
Teatru Ateneum, Marianem 
Kociniakiem w roli głów­
nej, Sceny te będą się roz· 
grywały w filmie w Afry­
ce Północnej wśród żołnie­
rzy Legii CudzoziemskieJ. 
Fabuła filmu - to dzieje 

polskiego tołnierza - tuła­
cza w cywilu pomocnt1<a 
mutarskiego z Warsu.wy, 

• ktOrego wojna w 1139 r. 

Nawiasem rnówi;\C, głów• 
na rola, oprócz wkłaUu 
al<torskiego, wymaga od 
kreującego ją wykonawcy 
wielkiej sprawnosci fizycz· 
nej, Marian Kociniak wy• 
w1ązuje się z tego zadania 
bardzo dobrze. Kt6regos 
Jednak dnia, właśnie w 
czasie kręcenia karko-
łomnej 1ceny w ple-
nerach radzieckich, uległ 
kontuzji, która z pozoru 
wyglądała groźniej. BlaUy 
•trach padł na realizato­
rów. Przecież na tym aJ<to 
rze opiera się cala akcja 
(ma on w tym filmie IJ4 
dni zdjęciowe!), a grozna 
kontuzja wyeliminowałaby 
Kociniaka na jakiś czas ze 
zdjęć, powodując w kon­
sekwencji przestój w pro­
dukcji tego kosztownego 
filmu (ok. 19 milionów). 

Na szczęście wszystko 
skończyło się na 1trachu 1 
wkrótce Kociniak mógł 
znowu stanąć przed kame· 
rą. Na planie w Baku pra-

cowano od rana do pOine· 
go popołudnia. Słoneczna 
pogoda dopisywała przez 
prawie cały okres zdJęC. 
Blisko 30·stopniow)• paż· 
dziernikowy upal pozwalał 
- w dłuższych przerwach 
między ujęciami na 
orzeźwiającą kąpiel mor­
ską. I pomylileć, że w tym 
czasie rodacy w kraju na• 
kladali już jesionki! W MO 
skwie zanotowano pierwsze 
przymrozki. 

Na zdjęcia w Baku do­
Jeżdźali aktorzy z Warsza­
szy, Łodzi, Krakowa i Ka· 
towic. Niektórzv przyJex­
dżali tylko rla krótko.. na 
2-3 dni, przebywając samo 
lotem 3 i pół tys. km (w 
fodną stronę) dzielących 
Warszawę od Baku, Zdarzy 
ło się w trzech czy czterech 

!,,~zi'ia~f ~:c1:;raj~e do;to~~~~ 
na parę iodzin przed przed 
stawieniem w swoich tea• 
trach. 

W zdjęciach rea\17.0"''a· 
nych w Baku uczestniczyło 
także kilku aktorów ra­
uzteckich. Ci mogli doje­
chać na plan filmowy na• 
wet tramwajem - wszyscy 
pracowali w teatrach w 
Baku. Do zdjęł zaangato­
wano również kllkuUz1eslę­
ciu statystów (żołnierze 
Leirii Cudzoziemskiej). prze 
ważnie studentów z bakil· 
skich wyższych uczelni 
technicznych. 

Po powrocie 37-osolrnweJ 
ekipy filmowej do kraju 
C1alsze zdjęcia plenerowe 
będą kręcone w Ol<OllCY 
;,t,gierza - na terenie spe­
cjalnie zbudowanego obo1,u 
Jenieckiego, Pod koniec li· 
stopada reż. Chmielew•kl 
«okręci kilka ujęć z akto­
rami, którzy nie mogli 
przybyć do Baku. Ujęcia 
te będą filmowane na pla­
żach bałtyckich, przy czym 
niektórzy aktorzy wystąpią 
w wojskowych„. mundu• 
rach tropikalnych. Cóż, 
X Muza wymaga nieraz 
ofiar. 
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Kilkunastoosobowa qrupa ludzi przysiaPlla do 
11rządzanla wnętrz, Skladaly &li! one z kilku ko• 
mór o wymi arach. 7 na 13 metrów oraz dużej halł 
o dlttqo .~ci 30 metrów i wysokości 7 metrów. RÓW• 
nt>cześnie organi?owano nadziemną „prtykrytvkP"1 
która by maskowała wlaklwe prace. Oficjalnie za­
tnstalowan.o tu punkt skupu szmat i butelek. !I 
nieco pótniej warsztat naprawy ~krzynek do prze­
u·ozu hutelek z wódka, który mlal tlumić halas11 
dochqdzące z podziemi. Do naziem11ych pomiesz• 
cień podłączono kanal dymowy z kuchni. obslu• 
gujqcy podziemne koszary, Ujścia p1·zewodó111 
wentylacyjnych znajdowaly ~le w wvdrątonycla 
slupach drewnianych na powierzc;hnl, 

Podziemia zo.-talv calknwi.cle 'Jzago1podorow11n• 
w początkach 1944 roku. W w11ru'latach znajdowa• 
14 się czirść urządzeń mechanicznych, Przez spił" 
cjaln11 otwór w stropie, zamaskowany ruchom4 
rampą. rzekomo potrzebną do rozładunku turma„ 
nek, można bylo spuszczać samochody do warst• 
t11tu. Konspiracyjna „Telimena" nie zostala jed• 
nok nigdy uruchomiona. Pod koniec lutego nastą• 
pila wpadka punktu kontaktowego po pruclwneJ 
stronie ulicy. Ponieważ cala olcolica :rnalazl11 •lt 
pod obserwacją ntemieckq, dzlalalność „Telimeny'.ł 
przerwano, a wlazy do podziemi zamurowano. 

W czasie powstania nikt jut nie wvkorzystał 
plw11tc dawnego browaru „Korona". Oddzialy bojo• 
we 1wrzystaly natomiast z innego kompleksu piw• 
nic. które znajdowali/ się przy ulicv żelaznej I 
micścilu magazyny. Przed rozpoczeclem robót fun.­
damentowych pod osiedle „Za żelazną Bram11"i 
w'lalo s/ę odkryć zasypane wla~11 do podziemneł 
„Telimeny" i „venetrować podziemia prty pomoc11 
pnP11matycznych pontonów, gdJJż byly zalan• 
wodą. 

Ekipa Warszawskiego Przedsiębiorstwa Geodezyj• 
nego, któremtt zlecono inwentaryzację piwni" 
przeprou:adzila kilka takich wypraw, ponietvał 
i.~t11 laly Informacje o olbrzymich rozmiarach ,;od• 
ziemi 01·az krqżyly leqendy o tajemniczych kory• 
tarzach biagnącuclt rzekomo w stronę Hal Ml-o 
rowsk. i ~h . 

Prz.v.~tą piono rio op11kiwania Aclan, Na drugim 
po:iomie natrafiono na qlllch11 odglos murów ł 
u•ubttn otwór, Po przejfriu k ilku pomieszczeń uka­
zal si.ę na u·pól zas11pany otwór nad pndlogą, Pro• 
wa.dzlł on do tnecieoo, zalanego woda poziomu. 
Wnwczas pnslużono się takze pontonem pneuma­
t11cznym. Po sforsowaniu ceglanego zawalisk~ 
oczom nl.onk<lw ekip11 11kaial ste fantastyczny wt­
dok. W ciemnej i olbr:ymiej hali zwi.•aly z cegla• 
n.ego .<tropu biale nitki stalaT<t11t6w. Pr t y dotknię• 
cm rękq rozpadaly się i wparlaly z plu.<kiem d" 
1eodv. W ten sposób formowala się zap1·awa mu­
rar.•ka. u·vplukiwana ze stropów przez dlugie lat11 
podczas deszczu na powierzchni, 

Resztir tajemnic rozwialy prace przygotowawc.rt 
d'.o robót budowlanych. l!.tinęlu rozbterane strop111 
a clemnir ktedlfś piwnice okazal11 stc w d.ilennvm 
'Ulłetl1 :iupelnte :wvczajne, 

!. Ol{RZEJA 



Projektant przemysłowy-piąte kolo u wozu? 
Pierwszy raz zetknąłem się z projektantem przemysło­

wym ~ Z!"J im. Wróblewskiego, podziwiając jego obrazy 
w .ga!>mec1e dyrektora. Owoc plenerowej wyprawy waka· 
CyJU~J. Proiektantem okazała się miła dziewczyna, troszczą­
ca. uę etatowo o to, by krawaty wytwarzane w tym zakł&• 
dz1e były ozdobą męskiej sylwetki. Potem moja wiedza na 
Ich temat wzbogacała się m. in. przez oglądanie wystaw 
wzornictwa przen1ysłowego oraz fachowych czasopi.nn po­
iw1ę.con~cll. zagadnieniom pla•tyki w przemyśle. z czasen1 
now1edz1alem się, że w łódzkiej Państwowej Wyż57ej Szko­
le Szt~k Plasty.cznych można zdobywać wiedzę nie tylko w 
zakresie wzornictwa różnego rodzaju tkanin, 1ecz również 
odzieży i to na specjalnej katedrze ubiorów, zajmującej 1lę 
naszym zewnętrznym wyglądem „od stóp do głów". 

I tu 7.aczęły mi się nasuwać niewesołe refleksje. Jeśli 
szkoli się dla przemysJu - w najszerszym tego słowa zna„ 
czeniu - specjalnych fachowców troszczących się o este· 
ty.czny wygląd wyrobów, to dlaczego tyle kłopotów spra­
wi'.' nabycie w sklepach ładnych pantofli, odzieży bądź też 
róznych przedmiotów użytku rlomowego. jak chociażby np. 
stoiącej lampy ełektrycznej7 Odpowiedzi na dręczące mnie 
pytania usłyszalrn1 podczas njcda\vnych obrad w Łodzi 
ogół~opolskie~o plenum plastyków. Wiele uwagi poświęcon" 
na 111m właśme m. in. roli projektantów przemys-lowych. 

Kto zacz, ów projektant kolor, wykończenie i zdo-
przemysłowy: „Jest nim bienie przedmiotów repro-
plastyk, który przez szko- dukowanych następnie ma-
lenie - wiedzę technicz- sowo w procesach przemy 
ną, doświadczenia i wra- slowych„. Tak więc zakres 
żliwość artystyczną posia- cbowiązków bardzo obszer-
da odpowiednie kwalifika- n~· . W praktyce jednak -
cje do tego, aby określić jak w~·kazala dyskus ja m1 
i wybrać tworz.vwo, spo- plenum ograniczony 
sób jego obróbki, kształt, przez bezduszne tryby ma-

„Wólczanka" wykonała plan 
16 gruclnia, podczas popołud­

niowej zmiany popularna „Wól 
czanka" wykonała plan tego 
roku. Jej wieruszowski zakład 
już w sobotę meldował o „za­
kończeniu" roku 1968, \V łódz­
kim i laskim szyto ostatnie te­
goroczne koszule 17 grudnia. 

sztuk koszul. Równie pomyśl­
nie wywiązały się te zakłady 
z zada il eksporto\vych - prze„ 
widuje się przekroczenie o 
46,4.U/0 planu eks11ortu. 

chiny przemysłowej: Pro­
Jektant - zarówno w la­
boratoriach fabrycznych, 
jak i zjednocze1'1 - ma o­
graniczony i bardzo zniko­
my wpływ na wytwarza­
nie produktu. „Kolorysta, 
konstruktor, tkacz, deseni:i 
tor, modelarz, mogą bo­
wiem bezkarnie zmieniać 
projekt do tego stopnia, że 
produkt finalny nie przy­
pomina w niczym pierwot­
nego projektu". 

Jeśli chodzi o generalne 
Kierunki mody projektanci 
mają również bardzo ogra­
niczone możliwości ich u­
stalania. Ludzie zawiadują 
cy przemysłem - dziesiąt 
kami zakładów różnora­
kich branż - po prostu 
nie dostrzegają projektan­
tów i nie liczą się z ich 
opiniami, popartymi odpo­
wiednim wykształceniem i 
zawodowym poczuciem este 
tyki. I tak np. na Kongres 
Mody RWPG - który od­
b~'ł się w Berlinie w roku 
bieżącym - wyjechalo z 
Polski na 10 urzędników 
zaledwie 2 plastyków (da­
ne z referatu, przyp. aut.). 
W komisjach selekcyjnych 
opiniujących prezentowane 
modele do wytwarzania, 
plastycy proje1'tanci zasia­
dają z rzadka i to tylko z 
głosem doradczym. 

decydujący w sprawach 
estetyki wyrobów, zdała 
egzamin. Warto chyba do 
tych wzorów sięgnąć, by 
przenieść je do innych dzie 
dzin naszej wytwórczości. 

W najbliższych lalach-a 
zostało to ujęte w uchwa: 
li;ch V Zjazdu partii -
znaczne środki finanso\ve 
(ponad 25 mld :d) zostaną 
przeznaczone na unowocze 
śnienie przemyslów dzie­
wiarskiego i odzieżowego. 
Jest to konieczne, by zaspo 
kajać w większym stopniu 
wymogi eksportu, jak rów 
nież rynku krajowego. Za­
kłada się słusznie. że no­
woczesny przemysł - to 
nowoczesne wyroby. War­
to jednak pamiętać o do­
Ś\viadczeniach przeszłości i 
teraźniejszości, które w~'l<a 
zują, że potrzebne jest 
również podczas wyl warza 
nia wyrobów ścisłe prze­
strzegame technologii pro­
dukcji. Warto również w 
procesie produkcji tak usta 
wić projektantów przemy­
słowych, by współdecydo­
wali oni w większym -
aniżeli dotychczas - stop­
niu o wyglądzie wytwarza 
nych przedmiotów. Nie są 
oni bowiem - jak się nie­
którym ludziom wydaje -
piątym kołem u wozu. 

W. KAKOWSKI 

20 lał „Prozametu" 

Święto projektantów fabryk 
W kraju tego rodzaju biur 

projektów jest zaledwie 7, a 
Jódzki oddział „Prozan1et0 

n&lcży do trzech, które Jako 
pierwsze w kraju zostały zor­
ganizowane równo 20 lat te111u. 
Cóż to jest· ów „jubileuszo­

wy" 0 P .rozan1et"? JesL to po 
prostu instytucja zajmująca się 
projektowanien1 kotnp1etnych 
7.akładów przen1ysłu ntaszyno­
wego. · Kompletnych, a więc 
poczynając od fundamentów, 
przez wyposażenie w nlaszyny 
i urządzenia, aż do koloru ician 
w ... stołówce. 

Łó<łzki „Prozan1et" n1a na 
swoim koncie, wykonanych w 
ciągu 20 lat, 80 projektów fa­
bryk w kraju oraz 4 za granicą 
w Indiach i na Kubie. Nie­
zależnie od tego wyn1ienić na­
leży 130 opracowań dotyczących 
n1oderni7acji lub rozbudowy 
poszczególnych oddziałów. Do 
tego trzeba dodać kilkaset pro­
jektów unikalnych urząrlzeń, 
projekty specjalistycznych wy­
działów itd. itp. Wartosć obiek­
tów wzniesionych do tej pory, 
w oparciu o dokumentacje spo­
rządzone w łódzkiln „Prozan1e­
cie"1 oblicza się na ok. 10 mld. 
zł, z czego 800 mln. zł przy­
pada na rok bieżący. 
Wśród obiektów Już wzni"-

1ionych łub będących właśni" 
w realizacji znajdują się takie 
wielkie fabryki, ' jak bielska 
„Betania", łódzki „Majed", 
„\ViFa.J\'la''t realizowany właś­
nie projekt nowych obiektów 
dla ZM im. jJ. Strzelczyka, Pa• 
bianicka Fabryka Narzędzi, no­
wy gmach Łódzkich Zakładów 
Radiowych, kutnffwski „Kraj", 

a także· Fabryka Liczników 
Elektrycznych w„. Bombaju. 

Godne podkreślenia jest, ił 
1yst.en1atycznie rośnie udział 
opracowań projektowych dla 
Lodzi i województwa. W 1967 r. 
wynosił on 35 proc., a w 1969 r. 
- \\tyniesie 46 proc. 

Praco w nicy łódzki<.; o u Pro• 
zatuetu" stanowią dos\viadczo• 
ną kadrę, choć biorąc pod u­
wagę wiek, są to ludzie 1nlodzi. 
Srednia wieku w grupie pro• 
jektantów (którzy stanowią 80 
proc. personelu) wynosi 40 lat, 
a średni staż - 10 lat. 

z okazji pięknego jubileuszu 
goclzi się wspomnieć także I 
tyc-h, którzy pracują tu ml po­
czątku. Tacy inżyn1erowie, jak: 
Kazilnierz Koziarski, Zbyszko 
Rzc:iniacki, Mieczyslaw Wężyk1 Jan Krajewski i Józe! Zieliński 
są „weteranan1i" łódzkiego 
„Proza1netu". Jrn też hędą 
składać szczególne życzenia, 
podcz::s akademii, która roz• 
pocznie się dziś o goclz, 12 w 
sali kongresowej Domu Tech• 
ni ka. 

Tak wiec do końca roku 
ZZPO „\>\' ólczanka" przekro­
czą planowane zadania roku 
bieżącego o 30 n (3 mln zł otych) 
\V cenach konfek c jono\vania, a 
oznacza to dodatkowe 103 tys. 

„ 'Vólczanka", pełna optymiz­
mu postanowiła podwyzszyć 
swe zadania na rok przyszły, 
w stosunku clo wytycznych 
zjednoczenia, zakładMjąc w su­
mie p rodukcję (w cenRch zby­
tu) większą od planowanej W · 
tym roku o 10•/ •. 

W praktyce więc okazu­
je się. że caly szereg ludzi 
w procesie wytwanani.a 
produktu ma więceJ do po 
wiedzenia, aniżeli plastyk. 
W efekcie koi1cowym - w 
drodze od przem~·s!u do 
sklepów - '!1ieraz z „bo­
żej laski" handlowiec, jed­
nym „nie" przekreśla 
wszystkie zabiegi calego 
sztabu ludzi czuwających 
nad estetyką przedmiotów 
codziennego użytku. 

Pionier na przemysł owej Dąbrowie 

Przy tak uroczystej okazji 
na Qgół nie wspomina się o 
trudnościach. Odstąpimy jed­
nak od tej reguły. Najuciąż­
liwsze bowiem w działalnoscl 
tego i jemu podobnych biur 
projektowych - to co w po• 
ważnym stopniu opóźnia ter­
min przystapienia do realizacji 
JłU)jektu .:... jest konieczność 
wielokrotnego zatwierdzania 
cząstkowych, lub komp•ekso­
wych projektów, W niektórych 
przypaclkach liczba takich u• 
zgoclnień i zatwierdzeń sięga 
trzydziestu (!). z okazji jubi­
leuszu pragniemy zasy~nalizo„ 
wać ów niewątpliwy przerost 
formalności papierkowych. Mo-
1:e świąteczna okazja przyspie• 
szy podjęcie decyzji upraszcza• 
jąc"j te procedurę. 

A z okazji 20-łecia wszystkim 
pracownikom łódzkiego „Pro­
zametu" życzymy dlllszych 
pięknych projektów nowoczes­
nych fabryk, a takt.e powodz„. 
nia w życiu osobistym. Na co oszczędzają? 

W obszernym, widnym hal­
lu Tysiąclatki - Technikum 
Ekonomicznego przy ul. 
Drewnowskiej 171 - wiszą e­
stetyczne gazetki i plakaty 
wykonane przez uczn iów. 
Trzy spośród wszystkich pro­
p.agują szkolną kasę oszczęd­
ności. „Matura i książeczka 
oszczędnościowa - podstawą 
dojrzałości" - głosi jedno z 
haseł. Na co oszczędzamy -
na to pytanie daje odpowiedź 
pomysłowo wykonana gazet­
ka. 

wych. Dalsze zgłoszenia sy­
stematycznie napływają. 

Oszczędzanie stało się - w 
tym techn ikum już tradycją. 
Przy rozdawaniu matur ab­
solwenci obok św!adectw doj­
rzałości otrzymują także 
książeczkę PKO z wkładem, 
który jest efektem kilkulet­
niego oszczędzania w SKO. 
Czasem jest to kwota sięga­
jąca 2 tys. zł. 

W. KASPRZAK 

W ostatnich ·latach w je­
dnej tylko dziedzinie przt> 
mysłu odnotowuje się cią­
gly postęp w podnoszeniu 
estetyki \\-yrobów - w wy 
twarzaniu opakowań. Tu 
współpraca przemysłu l 

plastykami, ujęta w formy 
organizacyjne, dające pro­
jektantom w praktyce głos 

„Jotes" już pod dachem 

To samo pytanie zadaję 
dziewczętom z klasy IV e. 
Odpow ; adają niemal chórem: 
na wycieczkę. Tu trzeba wy­
jaśnić, że ta klasa przoduje 
w zbiórce funduszu na cele 
krajoznawczo _ turystyczne. 
Dlatego też co roku wszyst­
kie dziewczynki mogą brać 
udział w ciekawych wyciecz­
kach. Były już w Warszawie, 
Krakowie, Wieliczce, Lub­
linie i Sandomierzu. W tym 
roku zwiedzą Dolny Sląsk. 

Spacerki .Merkurego 
Jesienią na obszarach prze­

znaczonych przez urbanistów 
na potrzeby następnej, nowej 
łódzkiej dzielnicy przemysło­
wej na Dąbrowie, pasły się 
jeszcze krowy. W przededniu 
$więta Majowego uroczyście 
wmurowano akt erekcyjny. 
Obecnie hala produkcyjna 
Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka znajduje się już 
pod dachem. Bo właśnie 
„Strzelczyk" stał się pionie­
rem w zagospodarowywaniu 
nowej dzielnicy. 

się dodatkowo Judzi z innych 
budów - z tych, których zi­
mą nie można prowadzić. 

By jednak umożliwić robo­
ty w czasie chłodów - trze­
ba halę ogrzać. Ciągi ciep­
łownicze nie zostały jeszcze 
do budowy doprowadzone -
nie ma co liczyć na ciepło z 
miasta. Budowniczowie 
,,Strzelczyka" zmontowali 
więc bocznicę kolejową, co 
pozwoli na podstawienie przy 
nowej hali parowozu. 'flo­
czyć on będzie parę, która 
dzięki prowizorycznym urzą­
dzeniom ogrzewczym założo­
nym na budowie przez „In­
stal", ogrzewać będzie halę. 
Załoga będzie mogla stawiać 
ścianki wewnętrzne, które 
podzielą olbrzymią halę na 
kilka oddziałów. Będzie mo­
gła zająć się pracami przy 
tzw. gospodarce podpodłogo­
wej (kanały wentylacyjne, 
kablowe, fundamenty pod 
maszyny). Można będzie tak­
że przystąpić i do robót wy­
kończeniowych. 

Skarbniczka SKO, Bożena 
Kuś, informuje nas, że klasa 
zebrała już na fundusz wy­
cieczkowy 1500 zł. Oszczęd­
ności tzw. indywidualne wy­
noszą przeszło 500 zł. 

Klasa II a posiada nato­
miast najlepsze wyniki w 
szkole pod względem oszczę­
dzania indywidualnego. Mło­
dzież przyzwyczaiła się do 
oszczędzania i każdy z ucz­
illiów odkłada co miesiąc 
drobną sumę na 1.en cel. Z 
tych drobnych sum zb iera 
się pod koniec roku dość po­
kaźna kwota. 

Od skarbniczki szkolnej, E. 
Snopkównej, dowiadujemy 
się, że w SKO aktualny stan 
wkładów wynosi 25.550 zl. 
Wszystkie operacje finanso­
we SKO i całe prowadzenie 
tej niemałej instytucji wy­
konuje sama młodzież, natu­
ralnie pod bacznym okiem 
opiekunki p. Dz:tkowskicj. 

Helena Dzitkowska jest 
nauczycielką ekonomiki za­
wodu, a propagandystką o­
szczędzania z zamiłowania. 
Sama oszczędza dla siebie i 
dla córki i wszczepia idee o-
szczędzania swym uczniom. 
Poznaliśmy ją w dyrekcji 
PKO, kiedy wraz z innymi 
nauczycielami otrzymała wy­
różnienie - Srebrną Odzna­
kę SKO. Odznakę tę przy­
znano jej za najlepsze w~r6d 
łódzkich szkół efekty w dz;e_ 
dzinie propagowania ks.iąże­
czki mieszkaniowej. Wśród 
rodziców i uczniów tę właś­
nie k siążeczkę popularyzowa­
no od momentu, kiedy we­
szła w życie. 

Efektem tej działalności 

::soo PA CZEK„. 

... dzienni•, ekspediuje w 
Polskę łódzki Dom Sprze­
daży W:vs.vłkowej. w okre­
sie przedświątecznym. Naj­
większym powodzeniem cie 
szy się konfekcja. obuwie 
i dziewiarstwo. Aby spro­
stać tym zwiększonym za­
daniom DSW zatrudnił do­
datkowo pev,;ną liczbę pra 
cowników. Tu mała dygre­
s j a: szkoda że łódzki 
handel nie pomyślał o tym, 
bv rozładować nieco niesa­
rriov,;itv tłok w sklepa-ch. 

DSW - już na długo 
przed początkiem sezonu 
jesień zima rozesłał 
świetnie opracowane, ilu­
strowane katalogi, informu 
jące wyczerpująco poten­
cjalnyc:i klientów. 

GARMAŻERY.JNE.M 

. .. kłopoty przezywa nie tyl­
ko Łódż. Rozwija się baza 
tego przetwórstwa spozyw­
czego, rośnie jednak rów­
nież i popyt. W 1953 roku 

ćd?J. , ;~~ 
~fiedtt 

PDMIESCIE 

- Czesiek, nie odpoczpvaj 
jPst otworzenie do tej pory przy każdej !at':'rn!, bo aię 
70 książeczek m ieszkanio- spóźnimy na 1m1eninyl 
,·;_ ... D:;,Z;;-IE,;.• N=N"'I;;K:-;L;-:O~D=z';;K~l-n_r_3:-:0:-::0-:(;;6:::34;7,"5) 

garmażernie wytwarzały 
2700 ton wyrobów i pokry 
wały zapotrzebowanie ryn­
ku krajowego w 60 proc.; 
w roku bieżącym produk­
cja wyniesie 145 tys. ton 
wyrobów, mimo to niedo­
bór w zaopatrzeniu wyno­
si około 50 proc. 

W celu zwiększenia pro­
dukcji garmażeryjnej pro­
jektuje się m. in. wykorzy­
stanie pomieszczei1 zamknię 
tych stołówek, które czyn­
ne są jedynie 6-8 godzin 
na dobę. W latach 1971-
1975 prz•widuje się budo­
wę wielkich przetwórni 
m. in. w Warszawie, Krako 
wie, Poznaniu, Bydgoszczy, 
Gdańsku, Katowicach, Rze 
szowie, Białymstoku, Szcze 
cinie, Puławach, Płocku, 
Radomiu i Gorzowie. 

(w.) 

Jak nas poinformował kie­
rownik budowy, mgr inż. 
Stefan Sagański z t,ódzkiego 
Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 
- załoga kończy aktualnie 
roboty zwią7ane z zamyka­
niem budynku na okres zi­
mowy. O ile teraz przy bu­
dowie „Strzelczyka" zatrud­
nionych jest 90 osób - o ty­
le zimą stan ich zwiększy się 
do 200 osób. Nie tylko się 
więc nie zwolni pracowni­
ków na zimę, ale przyjmie 

~-------~-------------------...: X konferencja studentów 
zagranicznych 

W Studium Języka Pol­
skiegó dla Obcokrajowców 
i we wszystkich wyzszych 
uczelniach Łodzi kształci 
się około 500 studentów za­
granicznych. Ich delegaci 
obradowali ostatnio na X 
konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej środowisko­
wego Komitetu Studentów 
Zagranicznych. W referacie 
i dyskusji poruszano szcze­
gółowo problemy nauki, 
socjalno-ekonomiczne, .kul­
turalne, opie'ki nad stuclen­
tami zagranicznymi i 
współpracy między studen 
ta.mi zagranicznymi, a in­
n~·mi organizacjami społe­
cznymi. 

W obradach uczestniczy­
li: przewodniczący Prezy­
dium RN m. Łodzi - E. 
Każmierczak. prz.edstawi­
ciele Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Stucientów Zagrani~ 

cznych, Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej, 
rektor UŁ - prof. dr A. 
Nadolski oraz delegaci RO 
ZSP z przewodniczącym W. 
Ekiertem. 
Całodzienne obrady za­

kończyły się wyborem no­
wego prezydium ŚKSZ, w 
skład którego weszli: Ben­
jamin Leunmi (Kamerun), 
Louzgani Thami (Maroko), 
Judizh Bei;zseny (Węgry), 
Satya Kanwal (Indie), Has­
san Ali Jamsheer (Irak), 
Raoul Zermenio (Meksyk), 
Gabriel Velasco (Boliwia). 
Lagtaa (Maroko) i Mansour 
Ayed (Tunezja). 

Wszyscy cudzoziemcy ~ 
absolwenci łódzkic:i wyż­
szych uczelni otrzymali w 
upominku albumy o Polsce. 
Wręczono też nagrody ustę­
pującemu prezydium. 

--.I~•- (W 11,A..) 

Mimo że cykl wznoszenia 
tego rodzaju budów wynosi 
30 miesięcy, w tym wypadku 
harmonogram zakłada ukoń­
czenie tego pierwszego etapu 
budowy nowego gmachu dla 
„Strzelczyka" w ciągu 24 
miesięcy. Już obecnie załoga 
wykonuje plan przyszłego 
roku. W początkach paździer­
nika bowiem wykonano rocz­
ny plan finansowy i wszy­
stko wskazuje na to, że do 
koflca roku budowniczowie 
„przerobią" dodatkowo 5,5 
mln zł. 

Na zdjęciu - hala nowego 
„Strzelczyka". Zbudowano 
ją z prefabrykatów dowożo­
nych z odległego o 14 km Za-

. bieńca, gdzie znajduje się ba­
za prefabrykatów ŁPBP nr 1. 

(AP) 
foto: Olejniczak 

Odpowiedzi redakcji 
CZYTELNIK: Zmiana kurso­

wania trasy tramwaju linii 22 
je1t trwała. I wobec tego ci 
podróżni, którzy muszą obec­
nie prze1iadać się, aą zobowią­
zani do wykupywania biletpw 
p.racowniczych z„ 30 z.I. 

J, POT~GA 

l\'TU 303·04 
od owłada '. 

• 
W WYNIKU REORGANIZACJI 

L. S.: Otrzymaliśmy wszyscy 
wypowiedzenie dotychczaso­
wych warunków pracy i pła­
cy, ponieważ nasz zakład ule• 
&"a reorganizacji. C7.y nie go• 
dząc sit:: na nowe, gors1.e wa• 
runki zachowam ciągłość pracy 
i pra\\ o do urlopu za 1~69 rok, 
jeśli wypowiedzenie kończy •i• 
w przyszłym roku. 

RED.: Zachowa pan pra vo I 
do jednego i do drugiego, gdyż 
stroną ·wypowiadającą dotych­
czasową umowę był zakład. 
Brak zgody zaś na zatrudnienie 
na gorszych warunkach nie 
jest równoznaczny z ·wypowie­

dzeniem dokonanym przez pra­
co\vnika, a przecież tylko wte­
dy traci się ciągłość i bieżący 
urlop. 

JAK INNI RENCISCI 

P. R.: Czy dziecko poblen• 
jące rentę rodzinną ma prawo 
do korzystania z ulgowych 
przejazdów środkami l\IPK, tak 
jak i inni renciści? 

RED.: Ma. Aby jednak uzy­
skać specjalną legitymację w 
MPK, upoważnia.iącą do takich 
przejazdów, musi przedłoży" 
zaświadczenie z ZUS, stwier­
dzające, że pobierc rentę ro• 
dzinną. 

30 DNI KALENDARZOWYCH 

ŁODZIANKA : Przysluguje ml 
30 dni urlopu wypoczynkowe­
go, bo jestem pracownikiem 
umysłowym. 26 dni roboczych 
plus 4 niedziele. wyraźnie pod­
kreślają to Tezy zjazdowe. 
Część urlopu już wykorzysta• 
łan1, drugą zamierzam wziąć w 
grudniu, ale instytucja chce 
mi wliczyć clo urlopu równi•ł 
przypadające w międzyczasie 
dni świąteczne. 

RED.: Reforma urlopowa nle 
jest jeszcze faktem dokonanym 
i dlatego po dawnemu pracow­
nik umysłowy ma prawo do 
urlopu wypoczynkpwego o 
wymiar?.e 30 dni kalendarzo­
wych, w skład których powin­
ny wchodzić 4 niedziele, 7.ał 
dni świątecznych nie bierze li• 
w ogóle pod uwagę. 

PO UZGODNIENIU 
Z ZAKŁADEM 

S. R.: W br. na opiekę nstl 
chorym dzi~ckiem wykorzysta­
łam J;; dni zwolnienia. Ale choć 
jestem pracownik'iem umyslo­
wy111, za ostatnie 5 clni zwoJnie 
nia nie zapłacono 1ni ani 1tro00 

sza, zawiadamiając jednocześ­
nie, że w wypadku, gdy dziec• 
kn zachoruje mi jeszcze w br. 
muszę uzvska.ć zgodę zakładu 
na rlalsze bezpłatne zwolnienie. 

RED.: Trudno o jaskrawszy 
przykład nieznajomości prze­
pisów. I to w dodatku w kwe· 
stii tyle razy wyjaśnianej na 
łamach gazety, że pracownik 
umysłowy w oparciu o art. 2D 
rozporządzenia o umowie o 
pracę pracowników umysło­
wych ma prawo do wynagro­
dzenia za opuszcwne dni pra­
cy z przyczyn usprawiedliwio­
nych (a więc i za okres spra­
wowania opieki nad chorym 
dzieck~m), 



Dzieci - dzieciom 

Młodzież szkolna nie zawiodła 

Po !'u drugi w tym roku 
Od::!iedziły' nas dzieci Koła 
PLK przy Szkole Podstawowej 
nr 124 (ul. Kalis;,:a 2ci). Tym 
razem przyniosły 7 paczek z 

odzieżą I książkami. Zbiórka 
odbyłP się pod opieką p. Ma­
łagockiej . A oto nazwiska de­
legacji: Jola Motylewska, Iwo­
na Paraszewska, Barbara Pod-

Trybuna Czytelników ----------------
Jeden ur op 

za dwa lata pracy 
'Reforma svstemu urlo­

pów interesufe w tej chwi­
li wszystkich, zarówno już 
pracujących jak i zamierza­
jących przystąpić wkrótce 
do pracy. Również i ja z 
uwągą śledzę wszystkie 
wzmianki na jej temat. Jak 
dotąd nie udało mi się je­
dnak trafić na postulat bar­
dziej prawidłowego rozwią­
zania kwestii :vymiaru ur­
lopów pracowników podej­
mujących pracę w styczniu. 

Ja na przykład zacząłem 

pracować 2 stycznia, gdyż 
jak wiadomo w grudniu 
nikt zbytnio nie kwapi się 
z przyjęciem nowego pra­
cownika. W sierpniu wy­
korzystałem 2-tygodniową 
zaliczkę urlopową w wy­
miarze 14 dni, zaś w roku 
przyszłym dostanę dalsze 16 
dni. Czyli za pełne dwa la­
ta pracy otrzymam tylko 
jeden urlop wypoczynkowy. 

Nie muszę chyba nikogo 
przekonywać. że czuję się 
tym napra\vdę skrzywdzo­
ny i uw~żam, iż słuszne 

-------------~skądinąd przepisy o zasa-

Dzień Kultury 
Ra dziec l<iej 

~zie11 Kultury Radziec~ 
klej, poświęcony Armeń­
skiej SRR, odbędzie się 
dziś, o godz. 18, w ŁDK 
(Traugutta 18), z udziałem 
II sekretarza ambasady 
ZSRR w Warszawie. W 
programie: otwarcie wy­
atawy pn. „Erewań - sto­
li~a. ASRR, prelekcja I. Si­
k1ryckiego oraz film. (o) 

dach nabywania uprawnień 
do pierwszego urlopu wy­
poczynkowego sa w przy­
padku osób podejmujących 
pracę w styczniu rażąco 
niesprawiedliwe. 

Mam jednak nadzieję, że 
za Waszym pośrednictwem 
mój głos dotrze do prawo­
dawców dyskutujących nad 
nowym, doskonalszym i 
sprawiedliwszym kształtem 
urlopów wypoczynkowych i 
spo~voduje zmianę upraw­
nień osób pracującyó do­
tąd 2 lata na jeden urlop. 

S.D. 

Jaszczuk, Mirosław To1nasik, 
Marek Małagocki, Joanna Sza­
łamaja, Zofia Dubas 1 Krysty­
na Mnrawiec (na zrljęciu). 

Po raz czwarty bierze udział 
w naszej akcji Samorząd 
Szkolny Szkoły Podst. nr 44 
(Żeromskiego 10). Zbiórką kie­
rowała opiekunka samorządu 
Aniela G rygonis. Odzież, za­
bawki, książki i obuwie 9rze­
kazały Hanna Id~zak, Jola Ka­
pusta i Krzysztof Mikłasze­
wicz, l<tórzy przyszli z p. Ja­
niną Wozn\akowską. Opiekun­
ka Samorządu Szkoły nr 138 
(Franciszka 53) Janina Łuczy­
wek zainicjowała akcję zbiór­
kową wśród młodzieży już po 
raz piąty. Razem z dziećmi 
Haliną Grodek, Longiną Feli­
siak, Leną Wężylrnwską, Mar­
kiem Jaśkiewiczem i Sławo-­
mirem Miedziakiem p. Łuczy­
wek dostarczyła nam zebraną 
odzież , obuwie, zabawki i 
książki. 

Pn raz czwarty bierze udział 
Szkoła Podst. nr 34 CKopci11-
skiego 54). Przedstawiciele Sa­
morządu Szkolnego Elżbieta 
Lewińska, Małgorzata Kossa­
kowska Jolanta Owczarek, Ja­
rosław 'Kołodziejczyk, Halina 
Zagdańska, Andrzej Kierus, 
Henryka Frenkiel i Elżbieta 
Płażewska, przekazali paczki 
z darami. Również po raz 
czwarty bierze udział 

1 
Koło 

PCK i Samorząd SzJrnlny 
Szkoły nr 160 ( . .\. struga 24). 
Ubrania, zabawki, książki i 
obuwie dostarczyli Maria Po­
godzińska, Beata Domagała, 
Lolanta Miazek. Jadwiga Paw­
lak, Barbara Stańczyk, Mari_a 
Sobczy1\ska. Jerzy Brzozowsk_1, 
Paweł Morawski Marek Pabi-
siak. (kas) · 

Foto A. Wach 

* Zebranie nauKowe l'ł'H -
z okazji 50-lecia odzyskania 
niepodległości oraz 50-lecia 
powstania KPP - o godz. 17.30, 
w Archiwum IPI. Wolności). 
* Spotkanie z medalistką 

Olimpiady w Meksyku - Bar­
barą Hermel-Niemczyk, o godz. 
19-tej, w „Kolibrze" Swier­
czewskiego 5). * Przestępstwa seksualne w 
świetle projektu J{odel<su Kar­
nego z 1968 r." - o godz. 19,30, 
w lokalu Rady Adwokackiej 
(Piotrkowska 63), wprowadze­
nie do dyskusji adw. J. Lesz­
czyń<ki. * Badania radiofotograficzne 

- Widzew (Szpitalna 6) ul. 
Halna od nr 24 do końca, Ju­
nacka, Juhasowa, Jadwigi i 
Janowska. 

•••••••••••••••••••••••s••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••m• 

·~---------------------------UBRANIE MĘSKIE 
wf g ROZMIAROWZROSTÓW 

zakupisL bez straty czasu 
w sklepach MI-ID ART. ODZIEŻOWYMI 

wzrost 160-165 cm 

ul. PIOTRKOWSKA 49 

wzrost 170-175 cm 

ul. PIOTRKOWSKA 81 

wzrost 180-185 cm 

ul. PIOTRKOWSKA 109 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Z ap am i ę taj ad res y! 

8967-k „ 
"'---~---------------------. 

PRZETARG 
PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe w Łodzi oglasza Przetarr 
orraniczony na sprzedaż samochodu m-l<i Star-20 la~. ł t, 
cena wywoławcza 30.000 z!. Osohy prywatne . P_l'Zystępujące. do 
przetargµ muszą posiadać za,;wiadczenie w!asc1wego Wydziału 
Komunikacji, uprawniające do nabycia poJa?.du. Przetarg od­
będzie się dnia Z8. XIJ. br. o godz. 10 w L'?dz1. przy . ul. Cmen­
tarnej 4/6, PoJazd oglądać można coclzH'mue w m1e .1s cu wska­
zanym w godz. 7-15. Wadium w wysokości 10°/o ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Cmen­
tarnej 4/8 w godz. 8-13.30. zastrzegamy sol>ie praw<? odstąp1en1a 
od przetargu lub jego unieważnienia bez podania prz}~~~i~k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OKULISTYCZNY gabinet le­
karski prowadzi Spółdzielnia 
Pracy Lekarzy Specjalistów w 
sklepie Foto-Optyki w Ło­
dzl, ul. Piotrkowska 111, t~l. 
321-17. Leczenie i dobieranie 
szkieł na miejscu. 8919· k 
PLAL budowlany z prawem 
budowy, na Stokach - sprze­
dam. Gazdy 49. 83371-g 

NOWE organy „ Sonatina" -
>:przedam. Łódź, Zamenhofa 
20 m. 56 po 16. 63366-g 
P'IANIN~-~.Mand'.-w ·· dosko­
nałym stanie sprzedam. Woj­
ska P lsk!ego~f!l· 10. 
BUFET pokojowy, orzech -
sprzedam. Tel. 547-84, po 14. 

&;1388-i 

2 FOTELE wolterowskie i fo­
tel kręcony do biurka - ku­
pię. Oferty „63422" Prasa, 
Piotrkowska 96. --- - - '-------
PARKIET dębowy nowy 30 m 
kw., PCW IO m kw. i wannę 
Używaną sprzeda m. Łódź, Lu­
mumby 4, sklep. 63426-g 
SZTUCCE - srebrnesprzedam. 
Tel. 237-02. 63429-g 
STOŁPlastyczny z kolejką 
11Tuco" z akcesoriami 
sprzedam. 8 Marca 6 m. 4. 
,-:\VA RSZA WĘ" nowy typ--= 
kupię. Ofe rty „63427" Prasa, 
Piotrkowska 96. 
SILNIK-S/34-do WFM - ku­
pię. Tel. 476-68, godz._Il-12: 
GARAżU-wokOlicy ul. Tkac­
kiej poszukuję. Tel. 224-52, 
po 17. 63398-g 
GARAŻ do wynajęcia, Pod­
górze, Edwarda 19. 63387-g 
WYNAJMĘ małżeństwu pokÓj 
na 2 la ta. Płatne z góry. O­
ferty „633'72" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 
POSZU~K~U~J=Ę=--m-:-ie-s-z7k-a-n7ia---na 
3 miesiące na terenie Łodzi 
lub Zgierza. Najchętniej z c.o. 
Płatne z góry. Oferty „63442" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
POKO-yz-wygodami(i;)Wy­
najęcia. Płatne za rok z p;óry. 
Oferty „63441" Prasa, Piotr­
kowska 96. -----­
PANIENKĘ na mieszkanie 
przyjmę. Podgórze, Edwar-
da 19. 63435-~ 
PRZYJMĘ na mieszkanie mal­
teństwo Jaracza 3 m. 24. 

63375-g 

sapol>legaJI\ 
niepożądanej ciąży 

DO NABYCIA: 

; we wszystkich aptekach, 
; drogeriach, kioskach 
• • 
: Cena zł '1.-• ; na receptę zł 2,10 

;n~~ • 
••••••••••••••••••••••••••• 

CO? gdzie? KIEDY? 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefon. 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogot. MO 07, 400-00, 
Informac.1a PKP 
lnformac 'a PKS 
Pomoc drog. PZM 

TEATRY 

03 
08 
09 

500·00 
581-11 
265-96 
533-09 

TEATR WIELKI - godz. 17.30 
„Romans gdarlski" 

TEATR PO"~ZECHNY 
godz. 16.00 ,.Szelmostwa Ska­
pena", godz . 19.15 - ,,Ka„ 
wior i kaszanka" 

TE.\TR NOWY - godz. 17.00 
żeatarz'' 

l\>t.~LA SALA - godz. 20.00 

rFi~~!rJARACZA (w sali Tea­
tru Rozmaitości) godz. 15.00, 
„Przec!wiośnie", godz. 19.00 
„Każdy kocha Opalę" 

TEATR „7.15" - godz. 19.15 
„Parady" . 

OrERETKA - godz. 19 „,Dz1ę­
ku.lę ci, Ewo" 

TE.,TR P!SOKIO - g. 17.30 
Niespod zianka Pinokio" 

TEATR ARLEKIN - nieczyn­
ny 

MUZEA 

MUZEUM HIS fOR!I Wt.O• 
KlENNJC-nVA (Ul. Piotrlrnw­
ska 282) czynne od godz. 
10-17 

MUZEUM RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
czynne w g. 10-17 

MUZIW\1 SZfUKJ (ul. Więc­
kowskJeg0 36) - czynne w 
godz. 9-15 

MUt,t:UM li.A l'EDRY EWOLU­
CJON tZ\1U UL (Park Sien· 
k1ew1c1a> czynne od 
godz. 10-17 

\1llZFUVI ARCHEOtor.1CZNE 
I EfNOGRAl"ICZNE (pl. 
·Wolności 14) - czynne w 
godz. 11-17 

KINA 

BAŁTYK ,.Dwa tygodnie 
we wrześniu" (fr.) od l. 16, 
godz. 10. 12. „Anna Kareni­
na" (radz.) od !.16, godz. 16, 
19 

1'111 ONJA - .,Al!;ent o dwOt'h 
twanarh" (fr .) od l. 14. ii. 
In 11 !8 19 

W!Sł,A ,Niezrornmlany" 
(Wł.) od !. 14 l(odz. IO.OO, 
12.30 15 oo, 17.30 , 20.00 

WOLNOSC - „Porwanie dzie­
wic" (rum.) od I. 16, godz. 

IO, 12.~0. 15, 17 .30, 20. 

!11LODE małżeństwo - człon­
kowie spółdzielni poszukuje 
samodzielnego pokoju sublo­
katorsk1ego. Mozliwosć udzie­
lania korepetycji z języka 
poJsk!ee:n, matematyki. Ofer­
ty „63433" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 
2-POKO.TE, kuchnię w blo­
kach ,M- 3" zamienię na po­
kói k~1chnię w blokach i po­
kój' oddzielnie. Łódź, Bro­
nie\vs.kiego 26-a m. 14, gndz. 
17-20. 63431-g 

l\lALŻEŃSTWO stnclenckie po­
szukuje sublokatorskiego po­
koju. Może' być poddasze. Tel. 
300-14. . .63379-g 
ZPOKOJE:--ktichnię-::- bloki, 
telefon - Bałuty, pilnie za ­
mienię na 2 razy po pokoju 
z kuchnią. Tel. 251-47, oo _ 16.: 
3 -POKOJE,- kuchnię, wygody, 
bez c. o., zamien1ę na 2 od­
d7.ielne mieszkania. Tel. 241-77, 
po 16. _____ 63411-g 
SAi\fOTNY poszukuje sublo­
katorskiego pokoju. Cena o-
bojętna. Tel. 574-50, godz. 
13-16. 63413-g 
ODNAJ!\IĘPokójJednej lub 
dwóm uczennicom. Sprzerlam 
~órę lisa. Tel. 212-15._63417-g 

MŁODE małżeństwo z dwoj­
giem dzieci poszukuje sublo­
katorskiego pokoju na rok. 
Oferty „63418" Prasa, Piotr-

WŁOKNIAR'Z: - .,Lalka" od 
I. 14 (M l.). g~ IO.OO 13 00, 
l R Oli I q 00 

ZACHĘTA - „Wspaniałe wa­
kacje" (rum.) od l. !4, godz. 
JO, 12.30; „Piękno i ból" od 
I. 18 (jap.) godz. 15, 17.30. 20. 

ADRIA - „Pop:ół I diament" 
od lat 16, (po!.1 I!;< rlz. 
IO, 12.30; Pożegn<rn.ie z tytu­
łem: „.Julio, jestes czan11ą­
ca" od I. 16 (au str.), godz . 
15. 17 .30, 20 

CZAJl~A - „Hrabina Cosel" 
(poi.) od l. 14, godz. 16.30, 
19.15 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Niewidzialny ba­

talion" od I 11 (jugosl.l, 
godz. !O, 12,30, 15. „Dż.in~is 
Clian" od l. 16 (ang.), godz. 
17.30, 20 

HALKA - „Jest taki chło­
pak" od I. li (radz.). godz. 
15.45; .. Miałem 19 lat" od I. 
H (NRD). godz. 17.45, 20 

1 MAJA - „zawsze w nie­
dzielę" od I. Il (pfll.>, gndz. 
15.4S; „Fałszywe banknoty" 
od l. 14 (frańc.) godz. 17.45, 
20 

Łi\CZNOSC 
ska żona" 
godz. 18 

„Amerykań„ 
(wł.) od !. l~, 

ŁDK - nieczvnn~ 
l\IŁODA GWARDIA „żona 

Lota" Od 1. 16 (NRD), godz. 
10, 12.30, 15 17.30. 20 

l\IUZA - ,Gra uczuć" od I. 
16 (hiszp.). godz. 15.30, 17.45, 
20 

OKA - Winnetot1" (Ili se­
ria). godz. Ul, 20, ,,Lalka" 
(pol.)od lat 16, godz. 17 .30 

POLESIE - „za waszą i na­
szą wolnflść" (po!.) od 1. 11, 

gorlz. 17, 19 
POPULARNE „Leśny pa-

trol" (rańz.) od l. 7. godz. 
15.; „Pamiętnik pani dok­
tor" (fr"'.} od I. 16, godz. 17, 
19 

.PRZEDWIOSNIE - „Zjazd ro­
dzinny" (węg.) od I. 14, 
godz. 16, 19 

POKO.J - „Janosik" od I. 14 
(czechosł.) p;orlz. 15.15; „B~­
haterowie Telemarku" od 1. 
14 (ang.), godz. 17.30, 20 

REKORD - .• Piękna Angeli­
ka" od !. 16 (franc.) godz. IO. 
12.30, 15, 17.30 20 

ROMA - „Ostatni po Bogu" 
po!.) od l. 14, godz. 10, 12.30, 
15, 17 .30, 20 

SOJUSZ „ Zmierzch cr.a-
rowników" od 1. 11 (pol.), 
goctz. 17, 19 

N A SKRZYPCACH, fortepia­
nie uczy szybko i tanio arty-
sta muzyk. K otarski. Tel. 
482-88, 63388-g 
UCZNIA uiawansowanego w 
elektromechanice pojazdowej 

akumulatorowej przyjmę 
zaraz. Warunki dobre. Tel. 
323-21. 63412-g 

POMOC domowa do dzi~cka 
półtora rocznego potrzebna. -
Próchnika 49 m. 20. 63428-g 
FRYZJERKA -dams~e sta.: 
żem potrzebna. Oferty „63370" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

l\.tŁODY~in"teligentny, posia:­
dający prawo jazdy i garaz 
przyjmie pracę w godz. popa­
łudniowych i swięta. Oferty 

63383" Prasa Piotrkowska 96. 
i:E1iARZ - pr,'yimie pomoc-do 
dziecka. Łódź, Rojna 26-a 
m. 53. 633,JJ6-g 

STOKI - „Harakiri" (jap .), 
od lat 16, godz. 15, 17.30, 20 

STYLOWY - STUDYJNE -
Watla nić" od l. 16 (USA). 

godŻ. 15.45, 18 20.15 
STUDIO - „Kronika rodzln• 

na" od !. 16 (wł.), godz. 
17.15, 19.30 

SW!T „Najazd Czarnego 
Księcia" od !. li (ratlz.). 
godz. 14, ,Przesuń się ko­
chanie" (USA) od l. 14, godz. 
~~. 18, 20. 

TATRY - Bajki: godz. 16, 11. 
Kino filmów polski<:h: 
„Gdzie jest trzeci król" od 
I. H, godz . 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Al. Kościuszki 48, Więckow­
skiego 21, Piotrkowska 22~, 
Zgierska 148 Nnwotki 12, Fe­
lińskiego I (Dąbrowa). 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im R Wolf . ul f,a.; 
~ie\\ uick~ 34•36 - przyjmuje 
radlące i chore g1nt>kolog:cz­
nie z dt,elnit·y B<ilut_y I Wi• 
dzew oraz z dziel nll·y Gorna 
z Rej Poradni „K" ul Ciesz• 
kowsklego 5 l Fel :ilsk lego. 

Klln1l<a WAM, ul. ~· ornat• 
sk'~j 37 - ~-rzyjmuje rodząc• 
I chore ginekologkzn!e z 
dzlelnlc'y Polesie oraz ' d~lel• 
nicy Górna z Rej. Poradni 
„K'' ul. Lecznicza 6. 

Il Klinika Pol.·Gin. AM. ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro• 
dzą<'e I chore g1nekologlczni• 
z dziel nky S ródmieSci e • 
Rej. Poradni „ K" ul. Kopclń­
sk i ego 32 l Nowotk I 50 oraz I 
dzielnicy Górna z Rej . Poraclr 
ni „K" ul. Odrzańska. 

Szpital Im. H. Jor•:ana ul. 
Przvrorln1cLa 719 - przyjmuje 
rod7ąc·e I chore glnekolog:cz• 
nie z dzielnicy Sródmles,·I~ z 
Rej. Poradni „ !<", ul. Plotr• 
kow5ka 107 l 269 oraz z dziel­
nicy Górna z Rel Porarl'1ł 
„K" ul. Przvbvszewsktego !fYI. 

tnrormacje o dyiuracl> szpl• 
tali inoycb 1pecjaluoścl -
tel. 03. • . 

Nocua pomoc lekarska, u.o 
Sienk1ewlc~a 137, tel. 444-H -
zgłoszenia na wizyty domowe 
w godz. 19-5. Na m iejscu 
przyjmowani są chorzy w go• 
dzfnat'h 16-7. 

Nocna pomoc pielęgniarska, 
Al. Kościus1ki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne no z.a• 
biegi do domu w godzloacb 
19-S. 

BOLESŁAW WOS'Zczyk, Gdań• 
ska 72 zgubił pokwitowanie 
zgłoszenia podatkowego wyd. 
przez Wydział Finansowy 
Łódź-Sródmieście. 63406:! 
JAN Kosicki.- Nawrot21 zgu­
bił koncesję wyd. przez Wy· 
dział Han.dlu Łódż-Sródmie­
ście. 6~382-g 
HANDLOWIE·c z biegłą zna­
jomością języka niemieckiego 
oraz księgowości o<: ze kuje 
propozycji pracY. Ofe rt y -
. 63424" Prasa, Piotrkowska 98. 
WSPOLNIKA--z--wkładem 
100.000 zł dn warsztatu ślusar­
sk©-mi:chanicznego przy Pl, 
Niepodległości - po•zukuJę. 
Zysk zapewniony. Oferty -
,E376'.'_!'rasa, Piotrkows~a 9~ 

NOWOCZESNY krój damski, 
dziecięcy opanujesz pod gwa­
ran~Ją. · Wynalazek Mecl1!iń­
skiej. Nawrot 32. 62021-g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MECHANIKA z długoletnią praktyką do remontów krosien tk_al• 
ni żakardowej (tkaniny dekoracyjne), inżynie_ra lub techr;i1ka 
z praktyką - specjalność tk:ict_wo luh ~1ec!'anika na stanowisku 
głównego. mechanika, z_atrucln1 S_Półdz1eln_1a P_ra:y Przemysłu 
Włókienniczegn w Dębnie Lu1>usk1m, K_ośc_1u•zk1 h, teł. 745, woj. 
szczecińskie. Warunki płacy do uzgodn1en1~. I>o czasu otr~yma• 
nia mies«kania spółdzielnia zapewnia pokoje sublokatorskie. 

kowska 96. EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształc_eniem ~a ~ta· 
3i•oKOJE, kuchnię-;--wygOdy nowisko kierownika działu_ zaopatrzen~_a, zatrudni przeds1ębwr-
w Sródmieściu, zamienię na st wo państwowe •. Oferty p1sP.mnP nalezy składać pod nr :g:::: 
mniejsze. Tel. 231-51. 6H30-g do Biura Ogłoszen. P10trkowska 96. 

······················································································~ • • • • • • • • • • • • • • • • • 
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Ciekawe­
przeczytaj 

Jak szukano zwłok Marli Walewskiej R.a di o i TV 
ARTYKUŁY CLEMENTISA 

W wydawnictwie „Epoka" 
ukazał się dwutomowy zbiór 
artykułów byłego ministra 
apraw zagranicznych CSRS 
V!ado C!ementisa, straconego 
w wyniku procesu na począt 
ku lat 50. Zbiór zatytułowa­
ny „Atn1osfera naszych dni" 
obejmuje artykuły C!ementl· 
aa napisane w łatach przed 
układem monachijskim, arty­
kuły o T. Masaryku, charak 
teryzujące się marksistowską 
oceną działalności I prezy­
denta Czechosłowacji i wresz 
cie liczne artykuły publiko­
·wane w prasie komunistycz­
llej Czech i Słowacji, 

PRACA DLA KOBIE'? 

W związku z niedoborem 
aiły roboczej, jaki odczuwa 
kubańskie rolnictwo i maso­
wym przesuwaniem mężczyzn 
do pracy na roli - ich miej 
1ce w przemyśle I usługach 
coraz częściej zajmują kobie­
ty. W ciągu bieżącego roku 
na tej zasadzie zwolniono 
dla kobiet 25 tys. stanowisk 
pracy. W przyszłym roku za­
mierza się przygotować dal­
szych 25 tysięcy. Specjalną 
ustawą zastrzeżono wyłącznie 
dla kobiet 500 rodzajów zajęć 
I stanowisk pracy. W chwili 
obecnej na Kubie Istnieje po 
"'raźna rezerwa siły roboczej 
w postaci 200 tys. kobiet, któ­
re byłyby w stanie podjąć 
pracę zawodową. W przy­
szłym roku zamierza „ię zwięk 
szyć zatrudnienie kobiet o o­
koło 100 tys. 

WIERSZE O J. STALINIJI 

Młodzieżowy miesięcznik 11· 
teracki „Mołodaja Gwardia" 
zamieścił w ostatnim nume­
rze wiersze młodego poety 
Feliksa Czujewa. Wiersze te 
gloryfilrn,ją Stalina. Jeden z 
nich nosi tytuł: „Stalingrad 
znów będzie nosił nazwę Sta­
lingradu". Czujew uchodzi za 
"'ielbiciela Stalina i już po­
przednio napisał o nim kilka 
serdecznych wierszy. Wiosną 
br, postawa Czu'jewa spotkała 
-'!ię z reprymendą tygodnika 
„Litieraturnaja Gazieta". 

„MISTRZ SZTUKI" 

„Lltieraturnaja Gazieta" In­
formuje, że ostatnio przy u­
dziale małżonki Mao Tse-tun­
ga. Cziang Czin, która przy­
brała sobi~ iniano „majesta„ 
tyczne.go 1nistrza sztuki", o· 
pracowano cykl hymnńw glo­
ryfikujących „Wielkiego ster­
nika Mao''. Hymny te śpie­
wane są przy akompaniamen­
cie fortepianu i piszczałek. 

(sJ) 

KUKUŁECZKA PŁACI... 
-za cztery trafienia premio­

wane - zł 307 
z.a cztery trafienia zwykle 

- zł 161 • 
za trzy trafienia 

ne - zł 21.50 
za trzy trafienia 

:tł 11.50. 

premiowa-

zwykła -

Przyznaje się w drodze lo­
sowania nagrody rzeczowe 
uczestnikom konkursu „listo­
padowo-grudnlowego" posia­
dającym znaczki konkursowe 
o numerach: 58.516, 58.533, 
58.913, 59.496, 59.657, 59.839, 
59.892, 59 951, 60.188, 60.391, 
60.757, 60.820, 61.151, 61.226, 
61.090. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Postać spowijała rów­

nież złota, jedwabna sza­
ta, spod której wychylał 
sii: fragment atłasowego 
pantofelka. Wstępne bada­
nia przeprowadzone przez 
dr Adama Nahlika z Mu­
zeum Historii Włókien­
nictwa w Łodzi pozwoliły 
ustalić, iż zarówno tkan'-

Z powodu zgonu nleod­
błowanego kolegi 

INŻ. 

Józefa Osłrzyckhgo 
długoletniego nauczyciela w 
Technikum Włókienniczym 
nr I, członka ZNP, żonie 
i rodzinie szczere wyrazy 
współczucia składają 

DYREKCJA SZKOŁY, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

oraz 
WSP0ŁPRACOWNICY 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
18. XII. br. o godz. 15 na 
cmentarzu na Dołach. 

Najgłębsze wyrazy wsp61· 
czucia żonie I Rodzinie 
z powodu zgonu 

f,qż, 

Andrzeja 
Wrotniaka 

dyplomowanego biegłego 

kslegowego, kierownika 
kursów PGR Stowarzysze­
nia Księgowych składa· 

Stowarzyszenie Księgo­

wych w Polsce, Oddział 

Okręgowy w Łodzi 

9078-k 

Kol. Marli Wrotnlak wy­
razy szczerego I głębokie­

go współczucia z powodu 
śmierci 

składają: 

Kierownictwo, Rada Pe­
dagogiczna, Komitet Ro­
dzicielski i Administracja 

Szkoły Podstawowej 
nr IZl 

Dr. Int. WIKTOROWI PIE­
TRZYKOWSKIEMU Z po­
wodu śmierci 

MATKI 
wyrazy serdecznego współ­
czucia składają: 

Dyrekcja I pracownicy 
Instytutu Przemysłu 

Skórzaneg·o 
9071-k 

ny, jak również inne ele­
menty stroju mogą rzeczy 
wiście pochodzić z epok! 
napoleońskiej. 

Ponad wątpHwość jednak 
stwierdzono, iż nie mogą to 
być szczątki l\'larii Walew­
skiej, która zmarła w wie: 
ku ok. 31 lat. Mogą to hyc 
natomiast szczątki jej młod 
szej siostry, Antoniny La­
sockiej, zmarłej w wieku 
65 lat. Oględziny szkieletu 
pozwoliły bowiem stwier­
dzić, iż należał on do ko­
biety starej. 

Wobec tego przystąpiono 
do otwierania następnej 
trumny, najbardzLe.i znisz­
czonej, pokrytej ołowianą 
hlachą. Wewnątrz znalezio 
no ziemię, nikłe resztki 
hrunatnawej, wzorzystej 
tkaniny, fragmenty pisz­
<:zeli i czaszki. Były to jed­
nak części tak małe, że nie 
pozwoliły ina ustarenie wie 
ku zmarłej. Wiadomo jed­
nak, iż zwłoki Marii Wa­
lewskiej, po przywiezieniu 

Szczęśliwe wygrane 
z PKO 

Powszechna Kasa Oszczędno­
ści komunikuje, że w kolej­
nym lOS0\.\1aniu książeczek mo 
torowerowych brało udział 
20.314 wkładów po 500 zł; wy­
losowano 15 pren1H. 
Właściciele książeczek, na 

które wylosowano premie w 
postaci n1otoro\1ve;rów, zostaną 
powiadomieni pisemnie o ter„ 
minie i miejscu odbioru pre• 
n1ii. 
Następne losowanie książe­

czek premiowanych motoro­
werami odbędzie się 15 stycz­
nia 1969 r. 

Dnia 16. XII. 1968 roku 
zmarł nagle 

Henryk Pias3cki 
GEODETA 

wieloletni pracownik Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ge­
odezyjnego w Lodzi i Głów­
nego Urz<;du Geodezji i 
Kartografii Delegatura w 

Łodzi. 

Pogrzeb od będzie się 18. 
X II. 1968 I'. o godz. H.30 z 
k'llplicy Cmentarza św. Ro­
cha na Radogoszczu, o 
czym zawiadamia pogrążo­
na w bólu 

RODZINA. 

Koleżance Dr DANIELI 
M . US wyrazy głębolliego 
współczucia z powodu 
zuonu. 

MATKI 
składają: 

Ordynator i koledzy z 
Oddziału \\1 ewn. „A" Szpi 
tala im. Dr E. Soneu-· 

berga w Łodzi -„ 

z Paryża, przez pewień 
czas spoczywały w z.iemi, a 
dopiero po wybudowaniu 
krypty zostały do niej prze 
niesione. Czy znaleziono 
więc to, co stanowi docze­
sne resztki powabnej przy­
jaciółki Napoleona? Na to 
pytanie nikt już chyba nie 
odpowie. Choć istnieje prze 
cież wpis do parafialnej 
księgi zgonów stwierdzają 
cy, że zwłoki pięknej Marii 
przewieziono do Kiernoz!. 

Ciekawostka historyczna 
pozostała więc nie rozwią­
zana. 

Ciekawostka, bo rangi 
naukowej nie sposób tu się 
doszukać ... 

JOZEF POTĘGA 

Sukces 
Stefanii Woytowicz 
na koncercie 
w Belgii 

Polska śpiewaczka, Stefania 
Woytowicz odniosła wielki 
sukces podczas koncertu zor­
ganizo,:vanego przez Radio 
Flamandzkie, oddział Brabant. 

Artystce akon1paniował Je­
rzy I\.larchwiński. 

W wielkiej auli uniwersyte­
tu w Louvain zgro1nadziło się 
ponad 500 osób, przedstawicie„ 
li ś11·iata l<ulturalnego, nauko· 
,,·cc:;o. władz kościcJnych i iuło 
dzieży akaclen1ickiej. 

Stefania 'Voytowicz 
la utwory J\1"ozarta, 
Dworzaka, Guiltera 
Purcella. 

wykona­
Faure'a, 
i Van 

100 mln. ,ludzi bez pracy 

Bezrobocie 
w Ameryce Łacińskiej 
Przerażające dane na te­

mat bezrobocia w krajach 
Ameryki Łacii1skiei ogłosi­
ła w l\Ieksvku Komisja Go 
spodarcza ,ONZ dla spr«w 
tego rejonu. Z przeprowa­
dzon_,·ch analiz wynika, że 
całkowitym lub czi;-ściow.vm 
bezrobociem jest tam dot­
kniętyc'.1 niemal 1 OO mln 
ludzi. Raport podkreśla, 
że sytuację pogarsza szyb­
ki przyrost siły roboczej, 
którego gospodarka krajów 
Ameryki Łacińskiej nie mo 
że wykorzystać. 

Na półkach księgarni 
RÓŻNE 

z. Kulczycki - Zarys histo­
rii turyst~·ki w Polsce. SiT 
1%8 r„ str. 200. zł 20. T. Oc10-
szyński - Ro7.wój żeglugi i 
mvś!i morskiej. Wyd. Mor­
skie 1968 r„ str. 320, zl 35. 

IRODA, li GRUDNIA 1968 Ił. 

PROGRAM I 

a.oo Dz:lennik. 8.20 Melodie roz:­
rywkowe. 9.00 Marsze i tańce. 
9.50 Sp1ewają chóry z Litew­
skiej i Łotewskiej Republiki 
Radzieckiej. 10.15 Melodie sre­
brnego ekranu. 10.45 „Z dzie­
jów II Rzeczypospolitej". Jl.OO 
Turniej zesp. rozrywkowych. 
11.3-0 Radiowa e trada piosen­
karzy. ll.45 Publicystyka miĘ­
dzynarod. 12.05 Wiad. 12.10 
„Koncert z polonezem,'. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Te­
maty!<a żołnierska w pieśni ar­
tyst. 13.20 Swojskie melodie. 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej''. 
14.00 „Moje życie z ksiq'Zką" -
rep. 14.20 Muzyka baletowa. 
15.oo Wiad. 15.05 „Nasze spot­
kania" - Rumunia. 15.30 Dla 
dzieci „Przylądek Dobrej Na­
dziei". 15.~0 ,,Eldom radzi". 
15.:>5 „Opinia konsumenta". 
!Il.PO „Popołudnie z młodością". 
18.40 Muzyka i Aktualności. 
19. ;5 Koncert reklamowy. 19.20 
„Wiejskie spotkania". 19.35 
Koncert życzet'l. 20.00 Dziennik. 
20.26 Kronika sport. 20.40 Kon­
cert Chóru Chłopięce.;o. 21.00 
Koncert chopinowski. 21.30 
,.Książki, które na was czeka­
ją". 22.00 Przegląd wydarzeń. 
22.20 w tanecznych rytmach. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
\Viad. sport. 23.15 „Po raz pier­
wszy na antenie". 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 „Nie pracująca 
rzeka". 8.50 Melodie francu­
skie. 9.00 Gra Polska Kapela. 
9.30 Wiad. 9.35 ,.Zielone sygna­
ły", 9.50 Serenady ork. kompo­
zyt. XX wieku. 10.25 „Jarmark 
cudów". U.25 N. Paganini - I 
koncert skrzypcowy. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 (Ł) -
Komunikaty. 12.30 (L) Reportaż 
literacki. 12.50 (L) Koncert. 
13.25 „Długie listy" - fragm. 
l~.46 Utwory Mendelssohna. 
14.21 Gra Ork. Martinasa. 14.45 
„Bł<:kitna sztafeta". l~.00 u­
twory na harfę. J 5.15 Skrzynka 
muzyczna. 15.25 Spotkanie z 
pio,enką. 15.45 ,.o Ludową Pol­
skę". 16.0Q Wiad. 16.05 Sceny z 
npNy ,.Carmen". 16.4;; rŁ) Ak­
tualnoo\ci Łódzkie. 17.00 (L) 
,.Godzina w miękkim fotelu". 
18.30 „Radiowy Klub Eksporte­
rów". 18.45 Lekcja ]<'7.. franc. 
19.00 Wiad. 19.07 Nowinki mu­
zvczne. 19.30 .,Bohater potrzeb­
ny od zaraz" - sluch. 20.30 z 
repertuaru no,vych ork. roz­
rywkow~·ch. 2t.ąo z kraju l ze 
świata. 21.27 Wiad. sport. 21.31 
L. van Beethoven: Serenada 
D-d11r. 21.57 Chwila poezji. 22.01 
Trvbnna Kompozvtorów - Pa ... 
ryż 68. 22.:i:n Z\VierzPnia wie­
czorne. 22.45 Nowości PolskiEl!!o 
Wydawnictwa Muz. '23.l!i Unl­
wPrs):tet Radiowv. 21.~4 Melo­
die taneczne. 23.50 Wiad. 

PROGRAM In 
17.05 Quodlibet - cz.vli co kto 
lubi. 17.30 ,.Podwójne niebez­
pieczcil~two" - ocie. 17.40 Mi­
~trzowskie wykonani.e muzyki 
jazzowej. 18.00 Ekspresem 
prz<'7. świat. 18.05 Herh"tka 
przy samowarze. 18.25 Przebój 
za przel1ojem. 19.00 Odc. „Zwy­
ciestwa'' J. Conrada. 18.30 Du­
ety, tercety, kwartety. 19.50 
Pernambuco, po naszemu - ga­
węda. 20.00 Reminiscenc.ie mu­
zyczne - Bach. 20.45 Niepew­
ność" - słuch. 21.IO Twórcy 
piosenek - J. Tyszkowski. 21.30 
Album poez.1i miłosnej - ,.Nie 
odjeżdżaj ode mnie". ?.l.50 R. 
Wagner „Lohengrin". 22.00 Fa­
kty dnia. 22.07 Gwiazda sied­
miu wieczorów Czesła\v 
Niemen. 22.15 11 Grani.ca 1 • - rep. 
2i.35 Ballady o romansach. 
2~.00 Poetki francuskie. 23.05 
„Muzyka nocą". 23.50 ''Ja do­
branoc śpiewa Nicolette. 

TELEWIZJA 

8.1' „Starsza siostra" - ftln& 
fab. prod. radz. (z Poznania), 
9.55 Dla sEkół: Historia (kl. 
VII): „Gdy naród do boju wy 
stąpil z orężem" (W). 10.5S 
Dla szkól: Chemia (kl. VIII) 
„Węglowodany" (W). li.SS Dla 
szkól: Fizyka (kl. VI) „Odkry 
cia Pascala" (W). 15.IO „Mata 
m.atyka w szkole" - „Rozwią 
zywanie zadań na temat przy 
stawania" (z Krakowa). 15.40 
Politechnika TV:: Matematy• 
ka (kurs przygotowawczy) 
„Twierdzenie Talesa" (z: Wro­
cławia). 16.JS Politechnika TV 
Matematyka (kurs przygoto­
wawczy) „Twierdzenie o trój 
kacie" cz. I (z Wrocławia). 
16.45 Dziennik (W). 16.55 Dla 
dzieci I młodych widzów -
11 Zwierzyniec" w progr. m. 
Jn. fHm z aerl! „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry" * „Zwierzęta podbiegunowe" 
(W). 17.40 „Nie tylko dla pań" 
(W). 18.03 Wiadomości dni& 
CŁ). 18.2<1 z cyklu ,,Słuchamy 
i patrzymy" - „:r\'luzyk.a U• 
śmlechnięt.a" II telewizyjny 
koncert WOSPR I TV dl.1. ml<> 
dziety (z Katowic). 19.20 Do­
branoc (W). 19.30 Dzlennlll 
(W). 20 .os „Stary mąt" film 
z serii: „Alfred Hitchcock 
przedstawia" (Katowice). 20.55 
„Swiatowid" magazyn 
aktua.lnych spraw mlędzyna­
rodowvch IW). 21.2S PKF (W). 
21.35 ,;otello z: M-2" - po!gkl 
film telewizyjny (W). 22.00 
„Pe1za~e" - prr.egląd aktual· 
noścl kulturalnych (W). 22.!IO 
Ozi~nnlk (W). 22.50 Polltechnl­
k~ TV:· Matematyka - pnwtó 
rzenle (Z Wroclawla). 23 i~ Po 
lltechnika TV: Matematyk.a -
powtórzenie (z Wrocławia). 

Pierwsze kasyno 
w Australii 
.Tak donos! z Australll Age.n 

cja Reutera, m!Gsz:kańcy Ta• 
smanii (wyspa na południ• od 
Australii, stanowiąca jej . pro 
wincję) wypowiedzieli - si~ za 
zbudowaniem w stolicy wyspy 
pierwszego w Australii kasy• 
na gry, co ma- w znacznym 
stopniu podnieść turystyczne 
walory kraju. 

- Chodzę i chodzę po mleł• 
cle i w ogóle nie mogę się zde 
cydować, jakle upominki ku• 
pić rodzinie na gwiazdkęi 

- Ja nie miałam tych pro• 
b!emów, poszłam od razu do 
„Uniwersalu"J 

1934-K 
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STRESZCZENIE POPRZEDNICH ODCINKOW 

W Jednym z sopockich hoteli zamordowana 
1:ostała kobieta. Była ona żoną archeologa -
prof. Skoczyńskiego. W poszukiwaniu morder• 
cy prowadzonym przez Sarneckiego, pomaga 
przebywający na urlopie major Downar. 
Przesłuchanie pierwszego z podejrzanych -
prof. Skoczyńskiego doprowadziło zaledwie 
do stwierdzenia, że pożycie jego z zamordo­
waną nie ul<ladało się najszczęśliwiej, Major 
vownar i jego przyjaciel Sarnecki przesłuchu­
ją wiele osób, ale nic nie wskazuje na sukces. 
Krąg podejrzanych rozszerza się. Wiele szcze­
gółów wskazywało na to, iż należy szybko prze 
słuchać adoratora zamordowanej, reżysera Ter­
nera. Owo przesłuchanie nasuwa obu oficerom 
wiele podejrzeń. 

,,,. ,• 
- Widzisz? - zwrócił się do Downara. 

Babka wybierała się w dalszą podróż. Olga 
Terner. Chyba żona tego filmowca. Trzeba 
będzie ściągnąć go tutaj. Szkoda, żeś mu 
pozwolił wyjechać. 

Downar wzruszył ramionami. 

- Skądźe mogłem wiedzieć. Nie spodzie­
wałem się takiej komplikacji. Musimy jak 
najprędzej ustalić czy to rzeczywiście jego 
żona. Może ktoś z rodziny, bratowa„ siostra.„ 

Ale to potem. Na razie chodź, porozma­
wiamy z portierem. 

Portier był bardzo podniecony. Co chwila 
wycierał chustką tłustą, spoconą twarz. 

- To nie do wiary. To nie do wiary 
powtarzał, sapiąc. - Taka piękna kobieta. 

Od razu wydał mi się podejrzany. 
- Kto się panu wydał podejrzany? 

spytał Downar. 
- Jak to kto? Morderca. Ten z brodą. 
- To pan widział mordercę? 
- No chyba, że widziałem. Paskudny typ. 
- Niechże pan wyraźnie mówi o kogo cho-

dzi. 
- Przecież mówię wyraźnie, że miał brodę. 

- Może nam pan dokładnie opowie jak to 
było - zaproponował Sarnecki. - Wszyst­
ko od początku. 

Portier odetchnął głębiej i znowu wytarł 
pot z twarzy. 

- No więc, proszę panów, to było tak. 
Objąłem nocną służbę i siedzę w recepcji. 
Wszystko normalnie. Dopiero gdzieś około 
pierwszej przyszedł jakiś człowiek. Trochę 
w~·dał mi się dziwny. Broda, ciemne okula­
ry. Kto w nocy nosi ciemne okulary? Spytał 
się czy pani Terner mieszka w naszym ho-

telu. Jak go poinformowałem, że mieszka, to 
powiedział, że jest jej wujem, i że musi się 
z nią zobaczyć w ważnej sprawie rodzinne). 
Co miałem robić? Podałem mu numer po­
koju i poszedł. Po jakimś czasie znowu go 
zobaczyłem, jak wychodził z hotelu. Nawet 
coś do niego powiedziałem, ale nic się nie 
odezwał. 

- I przypuszcza pan, te to on dokonał 
morderstwa? 

- A kto? Tylko on. 
- Kto go widział oprócz pana? 
- Nie wiem. Chyba nikt. 
- A w jaki sposób dowiedział si~ pan o 

zbrodni? 
- Poszedłem do pokoju pani Terner. Stu­

kałem, nikt się nie odzywał„. Myślałem, że 
może zrobiło jej się słabo. 

- A dlac?:ego w środku nocy poszedł pan 
do pokoju pani Terner? 

-· Bo prosila, żebym ją o drugiej obudził. 
- I wszedł pan do pokoju.„ 
- Nie od razu. Drzwi były zamknięte. 
- Zamknięte? 
- Tak. Musiałem poszukać zapasowego 

klucza. 
- To znaczy, że ten człowiek z brodą, wy-

chodząc, zamknął drzwi na klucz. 
- Ano tak: 
- Czy znalazł pan ten klucz? 
- i'1ie. Zresztą dokładnie nie szukałem. 

Zajęty byłem czym innym. Natychmiast za· 
telefonowałem na milicję. 

Downar zapalił papierosa. 
- Kiedy pani Terner zamieszkała w tym 

hotelu? - spytał. 

-·Mówił mi kolega, że przyszła około pią­
tej rano. Zresztą zaraz możemy sprawdzić. 
- Przez chwilę szukał w książce meldunko­
wej. - Dobrze mówię. O piątej piętnaście. 
Jest tu nawet jej dowód. 

- Dowód? - zdziwił się Downar. 
- No tak. Zostawiła dowód do zameldo~ 

wania. · 
- Niech pan pokaźe. 
Przez chwilę obaj z Sarneckim oglądali ~o­

wód osobisty, wystawiony na nazwisko or„' 
Terner. 

- Dziwne - mruknął Sarnecki. 
- Bardzo dziwne - przytaknął Downar. 
Portier uważnie przyglądał się oficerom. 
- To jest, proszę panów, niesłychane, że• 

by w porządnym hotelu, w nocy„. Wierzy4 
mi się nie chce. Dawniej takie rzeczy nie 
zdarzały się. Piękna kobieta, młoda ..• Przy­
chodzi taki opryszek i. .. Gdybym był prze• 
widział, to nigdy bym go na górę nie puści!, 
ale myślałem, że to rzeczywiście wuj. Do 
głowy mi nie przyszło ... 

- Czy nikt inny nie odwiedzał p'anl Ter~ 
ner? - spylał Downar. 

- Ja nikogo nie widziałem. Chyba, żeby 
w dzień ... Objąłem służbę parę minut po 10• 
dzinie dwudziestej. 

Downara denerwowało to, że portier ciągle 
się pocił. Czuł wstręt do tego baryłkowate­
go człowieka, którego gąbczaste ciało przy• 
pominało kauczukową, napompowaną lalk4. 
Chciał jak najprędzej skończyć rozmowę. 

- Wspomniał pan, że pański kolega. mówił 
coś na temat pani Terner. 

- Tak. Rozmawialiśmy o niej. 
- A dlaczego pa1'iski kolega zwr6clł uwa• 

gę właśnie na panią Terner? Przecież w 
hotelu jest dużo gości. 

Portier wytarł spocony kark. 
- Oczywiście, że jest dużo gości. Mamy 

komplet. Ani jednego wolnego numeru. Ale 
mój ki;>lega, Grabowski, powiedział, że przy­
jechała taka dziwna kobieta. 

(Ciąg dalszy nastąp!) (11) 
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